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Edward Gierek
w ośrodkach naukowych stolicy

I sekretarz KC PZPR — placówkach' naukowo-badaw-
Edward Gierek odwiedził nie­
które ośrodki naukowo-badaw­
cze stolicy.

Przed południem Edward 
Gierek złożył wizytę w Zakła- „ Prace polskich geologów przyczy­
nie Doświadczalnym Instytu- ”.iły sj? odkrycia i wykorzysta- 

• - • — - - ma wielu nowych zasobów surow-Mechaniki Precyzyjnej,tu
gdzie m. in. narodziła sie no­
wa warszawska specjalność — 
robotv przemysłowe. I sekre­
tarz KC PZPR zapoznał się z 
konstrukcją i działaniem tych 
urządzeń, pozwalających na 
automatyzację wielu prac np.
kucia, 
Jeden

skrawania, spawania, 
robot może zastawić

pracę kilku, a nawet kilku­
dziesięciu ludzi; wikrótce urzą­
dzenia tego typu rozpoczną 
pracę w kilku stołecznych za­
kładach przemysłowych. Spe­
cjalnością instytutu jest też 
ochrona przed korozja; IMP 
jest w tej dziedzinie placówką 
wiodącą w krajach członkow­
skich RWPG. Opracowania
specjalistów instytutu są sprze ku studiów na . wykładnie z 
dawane za granicę. geologii dynamicznej oraz zw;e

Kolejnym etapem wizyty dził niektóre pracownie i la-
Edwarda Gierka w stołecznych boratoria wydziału.

Posiedzenie Państwowej 
Komisji Wyborczej

. Pod przewodnictwem I pre­
zesa Sądu Najwyższego — Wło 
dalmierza Berutowicza odby­
ło się 18 bm. kolejne posie­
dzenie Państwowej Komisji 
Wyborczej.

Komisja rozpatrzyła infor­
mację o przebiegu czynności 
wyborczych w całym krajni, do 

obwo-tyczących utworzenia
dćw głesewainia, działalności 
terytorialnych i obwodowych 
kemisji wyborczych, sporzą- 
ćeenća spóisćw wyborców' craz 
innych czynności objętych nad 
zfrem Państwowej Komisji 
Wyborczej.
_ Komisja oceniła, iż czynno­
ści przecTyybcroze realizowa­
na są zgodnie z przepisami or 
dynacji wyborczej i w termi- 
r ich przewidzianych w kalen 
darzu wyborczym. (PAP)

Radziecki projekt 
dokumentu podsumowującego

Wznowianie obrad
w Belgradzie

We wtorek przedstawiciel 
ZSRR ambasador Jurij Woren 

zaprezentował na posie- 
dE^nitu plenarnym spotkania 
r^rdEkiego radziecki pro- 

operatywnej, a więc naj 
ważniejszej części dokumentu 
P^-^umcwującego cbecne o- 

iprzedstawicieli 35 
: •— uczestników KBWE,

to pierwszy konkretny 
Projekt. Poprzednie projekty, 
P^-dłożcne przez Francję, W.

-1 łanię i grupę krajów EWG 
"Z Państwa neutralne i nie- 

^.^ażoware, były schemata 
zsPysam< Lub częścticwymi 

I •/^czycjami dokumentu pod 
ł ^wującego.

przedstawiciel ZSRR przy- 
'tż istnieje ogólna zgo 

co do tego, że w żadnym 
^■p&diku w Belgradzie nie po 

- S'ę ^‘dej^cwać prób 
' aktu końcowego z Hel ^-nek.
' Dolski, amb.
। Hębręsieilski, imdcielił
' propozycji raidziec-
J Podkreślając przede wszy 
i zaproponowany tekst

cC c^owi-cie zgodny z du- 
aktu końcowego 

(PAP^

Poznań, czwartek 19 stycznia 1978 Cena 1 zł
Wyd A^

I sekretarz KC PZPR

cżych był Wydział Geologii 
Uniwersytetu Warszawskie^o.

Geologia — to dziedzina wiedzy, 
która w latach 70-tych przeżywa 
w naszym kraju poważny rozwój.

cowych. Węgiel kamienny i bru­
natny. miedź i siarka, sole pota­
sowe i rudy metali — we wszyst­
kich tych odkryciach, które zmie­
niły manę gospodarczą Polski i 
przyczyniły się do przeobrażenia 
znacznych nołaci k^aju, do gospo­
darczej aktywizacji wielu regio­
nów — nrńa swój udział naukow­
cy z wydziału geologii UW. Jak 
poinformowano E. Gierka brali 
oni udział we wszvstklch więk­
szych przedsięwzięciach badaw. 
czych polskiej geologii — a ich 
dorobok wyraża się liczbą ponad 
2500 publikacji naukowych. W mu­
zach warszawsk‘ei uczelni wy­
kształciło się około 40 procent 
czynnych zawodowo Polskich geo­
logów z wyższym wykształceniem; 
dziś studenci i słuchacze studiów 
zaocznych zdobywają tu wiedzę w 
ośmiu specjalnościach.

I sekretarz KC PZPR od­
wiedził m. in. słuchaczy I ro-

Z wyborczego kalendarza

Gospodarskie rozmowy 
z kandydatami na radnych

W całym kraju trwają spot 
kania z kandydatami na rad­
nych, mające charakter dia­
logu o najważniejszych ogól­
nospołecznych i środowisko­
wych problemach.

Codziennie w godzinach popo­
łudniowych spotykają się w Ka 
liskiem mieszkańcy miast i wsi 
oraz załogi zakładów pracy, o- 
mawiając m. in. plany rozwoju 
społeczno-gospodarczego gmin 
i miasteczek oraz zadania na 
okres bieżącego roku. W śro­
dowiskach wiejskich częstym 
tematem spotkań jest rozbudo 
wa dróg lokalnych i wodocią­
gów. W tych pracach dekla­
rują swój społeczny udział roi 
nicy. Rozważa się również pro 
blem dowozu dzieci do gmin­
nych szkół zbiorczych. Wokół 
tych zagadnień toczyły się dys 
kusje na spotkaniach w 
Taborze Małym i Goli 
— niewielkich wioskach w 
gminie Bralin, gdzie postu-

i krótko + krótko + krótko + krótko + krótko + krótko
Lot „Sa.luta-6’

Agencja TASS donosi z ośrodka 
kierowania lotami kosmicznymi, 
że kosmonauci radzieccy — J. Ro- 
manienko i G. Greczko kontynu­
ują lot na pilotowanej stacji „Sa-« 
lut-6”. Wtorek był dla załogi sta­
cji dniem czynnego odpoczynku. 
Kosmonauci wykonywali ćwicze­
nia fizyczne, dokonywali profilak­
tycznego przeglądu poszczegól­
nych urządzeń i aparatury pokła­
dowej, odpoczywali.

Konsultacje w Delhi
Jak poda je agencja TASS, 

dniach 16—18 stycznia odbyły się
w Dellri. radziecko-indyjskie kon­
sultacje w sprawach, dotyczących 
Oceanu Indyjskiego i niektórych
Innych zagadnień, związanych 
zaprzestaniem wyścigu zbrojeń 
rozbrojeniem.

z

Podróż prezydenta Somalii
Prezydent Somalii — S. Barre, 

przybył we wtorek do Jordanii na 
rozmowy z przywódcami tego kra 
ju w sprawie kryzysu w tzw. ro­
gu afrykańskim. Faktycznie zas

Edward GierekNastępnie
przybył do Pałacu Kazimie­
rzowskiego .przy Krakowskim 
Przedmieściu — siedziby władz 
Uniwersytetu Warszawskiego. 
Z tym gmachem wiążą się po­
nad półtorawiekowe tradycje 
warszawskiej uczelni, od za­
rania swych dziejów związa­
nej z polskim życiem umysło­
wym i kulturą. UW był pierw­
szą uczelnią, która rozpoczęła 
pracę w zburzonej Warszawie 
— 28 lipca 1945 r. W zniszczo­
nej sali kolumnowej odbyła 
się pierwsza promocja doktor­
ska w stolicy Polski Ludowej.

Dziś największa uczelnia 
uniwersytecka kraju kształci 
około 30 000 słuchaczy — rów­
nież w filii w Białymstoku.

Edward Gierek przybył do 
sali senatu w Pałacu Kazimie­
rzowskim, gdzie zgromadzili 
się przedstawiciele społeczno­
ści akademickiej Uniwersyte­
tu Warszawskiego. W spotka­
niu z I sekretarzem KC PZPR 
uczestniczyli członkowie sena­
tu i kolegium rektorskiego

Dokończenie na str. 2

lowano również konieczność 
adaptacji i zagospodarowania 
budynków, w których zlikwi­
dowano szkoły podstawowe. 
Kilkanaście spotkań odbyło 
się również w gminie Łęka 
Opatowska, m. in. we wsiach 
Szalonka, Kuźma, Lipie, Iz- 
bień i Siemianice. Tam rów­
nież, omawiając zadania sto­
jące przed rolnictwem indy­
widualnym, poruszono próbie 
my naprawy i rozbudowy dróg 
lokalnych. W Ostrzeszowie 
spotkania wyborcze odbyły 
się w największych zakładach 
pracy tego miasta, m. in. w 
Fabryce Obrabiarek Specjal­
nych „Budomasz”. Mówiono o 
konieczności zatrudnienia więk 
szej liczby lekarzy w lecznic 
twie zamkniętym i otwartym.

(par)
W Konińskiem do 25 stycz­

nia przewidzianych jest 700 
spotkań. Mają one charakter

Dokończenie na str. 2

zabiega on o poparcie wojskowe, 
twierdząc jakoby Somalia była za 
grożona rychłą inwazją ze strony 
Etiopii. .

Obrady ministrów EWG
Ministrowie rolnictwa państw 

członkowskich Europejskiej Współ 
noty Gospodarczej, omawiający 
sprawy rybołówstwa, postanowili 
w środę zakończyć bieżące posie­
dzenie i zebrać się ponownie 30 
stycznia br„ aby znaleźć wyjście 
z obecnego impasu, wywołanego 
usztywnieniem stanowiska W. Bry 
tanii.

Zamieszki w Etiopii
Siły bezpieczeństwa Etiopii kon­

tynuują operacje przeciwko bo­
jówkom kontrrewolucjonistów. W 
Ad dis Abebie podano do wiado­
mości, że w czasie akcji wymie­
rzonej przeciwko zdelegalizowa­
nej w całym kraju „Rewolucyjnej 
Partii Ludu Etiopskiego” w Ha- 
rarze w pobliżu frontu walki z 
Somalią, zabitych zostało 5 człon­
ków tej kontrrewolucyjnej partii, 
a 40 innych aresztowano; Według 
oficjalnych danych, w ciągu ostał

przyjął 6. Holoubka
I sekretarz KC PZPR — Edward 

Gierek przyjął 18 bm. przewodni­
czącego Stowarzyszenia Polskich 
Artystów Teatru i Filmu — Gu­
stawa Holoubka.

Tematem rozmowy były niektó­
re problemy dalszego rozwoju kul 
tury narodowej, a zwłaszcza sztu­
ki teatralnej i filmowej. (PAP)

Miasto coraz piękniejsze

Poznań widziany z lotu ptaka, to krąg nowoczes nych osiedli mieszkaniowych, jak choćby to na 
Ratajach. Poznań widziany okiem statystyka, to znów stolica województwa, które zapewnia na 
przykład 56,5 procent krajowej produkcji silników okrętowych, 32,4 procent — akumulatorów elek­
trycznych, 32 procent koncentratów spożywczych oraz uzyskuje najwyższą w kraju produkcję rol­
nictwa z hektara przeliczeniowego. Ten potencjał, spożytkowany energią i ambicją ludzi pracy 

Poznańskiego, nadal rosnąć będzie w najbliższych latach, (zs)
• Fot. — Z. Staszyszyp

Impas w rozmowach
Egipt - Izrael

wRozpoczęte we wtorek
Jerozolimie separatystyczne 
rozmowy polityczne Egiptu i 
Izraela nadal napotykają na 
trudności. Jak podaje agencja 
Reutera, w środę odbyła się 
przy drzwiach zamkniętych 
pierwsza plenarna sesja korni 
sji politycznej z udziałem 
przedstawiciela USA. Trwała 
ona zaledwie 15 minut. Źródła 
amerykańskie podają, że po­
stanowiono kontynuować dys­
kusję w remach rozmów pie- 
fcrmalnych. Agencje nie po­
dają, kiedy komisja zbierze 
się ponownie. (PAP)

nich 3 tygodni w akcjach zbroj­
nych przeciwko temu ugrupowa­
niu zabito łącznie 57 członków 
podziemnej organizacji i areszto­
wano '800 innych.

Ofiary „Szwadronu śmierci’
W ciągu tylko jednego tygod­

nia zginęło w Brazylii 13 osób, 
które zostały zamordowane przdz 

członków organizacji „Szwadron 
śmierci”. Ta ultraprawicowa eks­
tremistyczna organizacja prześla­
duje 1 likwiduje osoby o zapatry­
waniach demokratycznych. We­
dług danych oficjalnych, tylko w 
1977 r. członkowie wspomnianej 
organizacji zlikwidowali ponad 

200 Brazylijczyków.

Głód w Laosie
Tajlandzki „Bangkok Post” cytu 

jąc w środę dane „Światowego pro 
gramu żywnościowego” informuje 
że w Laosie szerzy się głód. Trzy 
miliony mieszkańców tego pań­
stwa odczuwa wyraźnie brak żyw 
noścl, której nie zdołano wypro­
dukować z powodu suszy.

Dzisiaj w Poznaniu

Od kilku dni w całym kraju trwa końcowy etap kampanii 
sprawozdawczo-wyborczej Polskiej Zjednoczonej Partii Robot­
niczej. Organizacja partyjna Poznańskiego odbywa dzisiaj 
Wojewódzką Konferencję Sprawozdawczo-Wyborczą PZPR. 
Poprzedziła ją kilkumiesięczna dyskusja w podstawowych, od­
działowych i zakładowych, a także w dzielnicowych, miejskich, 
miejsko-gminnych i gminnych organizacjach PZPR. Wypowia­
dali się w niej przedstawiciele wszystkich środowisk, wybie­
rając delegatów, którzy dzisiaj ocenią dorobek i określą zada­
nia na najbliższą przyszłość, wynikające z postanowień II Kra­
jowej Konferencji PZPR. Uczestnicy Konferencji wybiorą tak­
że nowy Komitet Wojewódzki PZPR, (zr)

W związku z dzisiejszą Konferencją na str. 3 prezentu­
jemy ludzi, inicjatywy i dorobek województwa poznań­
skiego.

Narada gospodarcza w Lesznie

Wyróżnienia dla przodowników
Miniony nok był pomyślny 

dla leszczy ruskiego przemysłu. 
Wszystkie zakłady zrealizowa 
ły zadania planowe. Wiele z 
nich znacznie je naiwet prze­
kroczyło. Ogółem wartość po­
nadplanowej produkcji. która 
trafiła, w większości na krajo 
wy rynek, osiągnęła 46,5 min 
zł. Wśród tych zakładów, któ 
rych załogi dały najwięcej do 
datkowej produkcji są m. in. 
Zakłady Produkcyjne Sprzętu 
i Urządzeń Drobiarskich w Go 
stynóu, Spółdzielnia Pracy Sto 
lairzy w Śmiglu i Krawiecka 
Spółdzielnia Pracy „Leszczy- 
nianka” w Lesznie. Dobre wy 
niki w reałiaac-ji ubiegłorocz­
nych zadań osiągnęły także 
przedsiębiorstwa budowlane 
wojewódlztwa. Najlepiej wy­
padły wśród nich — Leszczyn

Przed Olimpiadą 

Oborniccy meblarze wyposażą 
restaurację w Moskwie

Związek Radziecki jest czołowym partnerem handlowym 
Wielkopolskich Fabryk Mebli. Ich wyroby trafiają do wszy­
stkich republik Kraju Rad. Wszędzie ceni się owe wyroby 
za funkcjonalność, jakość i estetykę. Zainteresowanie obor­
nickimi meblami jest więc w ZSRR coraz większe. Potwier­
dzeniem tego, a jednocześnie wyróżnieniem WFM, jest zło­
żone ostatnio zamówienie.

W programie rozbudowy bazy gastronomicznej Moskwy 
przed zbliżającymi się Igrzyskami Olimpijskimi, znalazła się 
nowa restauracja i kawiarnia „Wstrecza”. Przedsiębiorstwo 
w Obornikach wyposażyć ma ten duży obiekt, znajdujący 
się blisko terenów olimpijskich, w komplet mebli oraz wy­
konać wystrój wnętrza. Projekt tego przedsięwzięcia opra­
cowano także w Obornikach i został on zaakceptowany 
przez władze Moskwy. Część restauracyjna urządzona będzie 
stylowo, sale bankietowe otrzymają nowoczesny wygląd.

Jak poinformował dyrektor WFM — Jetzy Pawlak, zada­
nie to załoga wykona do końca bieżącego roku, (bop)

skie Przedsiębiorstwo Budo­
wlane i PBRol w Lesznie.

Ocenie realizacji zadań gos- 
podErczyCh wól leszczyńskie­
go minionego roku poświęco­
na była narada gospodarcza, 
która odbyła się wczoraj w 
Lesznie. Uczestniczyli w niej 
sekretarze komitetów miej- 
skiicb, miejsko-gminnych i 
gminnych. komitetów zakłado 
wych, przewodniczący rad za­
kładowych, dyrektorzy przed­
siębiorstw przodujący mistrza 
wie, wyróżniający się pracow 
nicy, przedstawiciele organiza 
ciii młodzieżowych. Obecni by 
li także członkowie Sekreta­
riatu Komitetu Wojewódzkie­
go PZPR w Lesznie. Obradom 
rrwwodńiczył I sekretarz KW 
Stanisław Kulesza. W trakcie

Dokończenie na str. 2



Sfr. 2 GŁOS WIELKOPOLSKI Czwartek, 19 I 1978

ougkdslSr

Szeregi poznańskiej or 
& ganizacji partyjnej 

Uczą ponad 111 000 człon­
ków i kandydatów. Liczba 
ogółu zatrudnionych w go­
spodarce uspołecznionej wo 
jewództwa wynosi ponad 
440 000. A więc prawie co 
czwarty pracownik uspo­
łecznionego sektora jest 
członkiem PZPR. Podobne 
proporcje są w skali kraju:
ponad 2,7 
partii i 11 
nych.

PZPR to 
ona przede

min członków 
min zatrudnio-

siła ogromna t 
wszystkim wcie

la w życie swój program, 
ale przecież nie jest to je­
dyna siła. Wspomagają ją 
szeregi członków ZSL i SD, 
dla których program partii 
jest wspólnym programem 
budowy silnej Polski oraz 
bogactwa duchowego i ma­
terialnego dostatku jej oby 
wateli. Ale i w tym jedno­
litym bloku politycznym, 
członków partii i stron­
nictw jest mniej, niż ogółu 
zatrudnionych.

Gdzie więc tkwi ta główna 
siła, dzięki której rozwija 
się pomyślnie wojewódz­
two poznańskie, Wielkopol 
ska, cały kraj? W pro gra 
mie partii. Stał się on pro 
gramem Frontu Jedności 
Narodu, który zdecydowa­
na większość narodu, milio­
ny bezpartyjnych, przyj­
muje za swój. Wytrwałe i 
konsekwentne przekształ­
canie Polski odbywa się w 
pracy codziennej przy ma­
szynie, na traktorze, przy 
desce projektanta, w labo­
ratorium i w sali wykłado­
wej. Wszędzie tam znaleźć 
można członków partii i 
stronnictw, ale działają oni 
wśród masy bezpartyjnych. 
I działają wspólnie.

Partia nakłada na swych 
członków obowiązek, aby 
dawali z siebie więcej niż 
inni. Wszakże, gdyby nie ta 
jedność, współdziałanie ogó 
łu społeczeństwa, nie zro­
bilibyśmy tyle. Łączy nas 
jednak wspólny program, 
wspólny cel — budowanie 
pomyślnej przyszłości Pola 
ków.

zs

Pogrzeb T. Ociepki

Zarządzenia wykonawcze MHWiU

Handlowy system agencyjny
wchodzi w życie

Ukazały się zarządzenia wy­
konawcze Ministra Handlu We­
wnętrznego i Usług, dotyczą­
ce praktycznej realizacji uch­
wały rządu o nowym systemie 
agencyjnym w handlu. Jedno 
z nich mówi o zasadach pro­
wadzenia agencyjnych placó­
wek sprzedaży detalicznej, dru­
gie — o ogólnych warunkach 
umów między przedsiębiorstwa 
mi uspołecznionymi a agenta­
mi. Wraz z tymi zarządzenia­
mi opublikowano również szcze 
gótowe wytyczne, jasno i jed­
noznacznie wyjaśniające tryb 
postępowania oraz obowiązu­
jące w tej mierze przepisy.

Dokumenty MHWiU stwier­
dzają m. in., że uruchomienie 
sklepu agencyjnego może na­
stąpić nie tylko poprzez prze­
kazanie agentowi istniejącej 
placówki, ale także poprzez 
otwarcie zupełnie nowego 
punktu sprzedaży detalicznej. 
I tak — terenowe organa ad­
ministracji państwowej mogą 
przydzielić kandydatowi odpo­
wiednie pomieszczenie do za-

gospodarowania, pn sam może 
też zgłosić własny lokal użyt­
kowy nadający się do pełnie­
nia roli sklepu, wreszcie — 
może go również wybudować.

W pierwszej kolejności mają 
być przekazywane agentom sklepy 
1—2-osobowe (głównie w mia­
stach) z artykułami żywnościowy­
mi, „1001 drobiazgów” i wyroba­
mi pasmanteryjno-galanteryjnymL 
Dla zapewnienia agentom stabili­
zacji i trwałości ich działalności, 
umowy z nimi powinny być za­
wierane na czas nieograniczony, 
a wypowiedzenie tych umów — 
na 6 miesięcy przez każdą ze 
stron — może nastąpić tylko w 
kilku, dokładnie sprecyzowanych 
przypadkach (np. działania na 
szkodę konsumenta poprzez zawy­
żanie cen. podmianę gatunków 
towarów Hp.). Natomiast umowa 
na czas określony będzie zawie­
rana wtedy, gdy agentowi powie­
rzy się sklep lub inny punkt sprze 
dąży detalicznej pracujący tylko 
w jednym sezonie.

Agent, korzystający z pomo­
cy członków swej rodzimy albo 
z a,trudni aj ący innych pracow­
ników, może też odipłatinie 
świadczyć różne usługi handlo­
we (dostawa towarów do do­
mu, sprzedaż na zamówienie

itd.) oraz na własną rękę roz­
szerzyć asortyment branżowy 
artykułów o wyroby uzupeł­
niające. Wszystko to stwarza 
realne szanse poprawy zaopa­
trzenia rynku i podn^sienia 
kultury obsługi klientów.

Wszystkim dotychczas za­
trudnionym w sklepach, prze­
znaczonych na punkty agencyj­
ne, przysługuje prawo wybo­
ru: podpisania umowy agen­
cyjnej, podpisania umowy o 
pracę z agentem bądź pozosta­
nia w dalszym ciągu pracow­
nikiem przedsiębiorstwa. W 
tym przypadku zainteresowa­
ny musi otrzymać zajęcie w 
innej placówce handlu deta­
licznego. W ten sposób znacz­
nie zostanie zasilona niedosta­
teczna obecnie kadra handlów, 
ców, bezpośrednio obsługująca 
klientów.

Kontrolę nad prawidło­
wym funkcjonowaniem skle­
pów agencyjnych sprawować 
będą ich macierzyste przed­
siębiorstwa uspołecznione oraz 
inne organy (np. PIH). (PAP)

Tak zadecydowała KSR

„Rafawag" 
dla kooperantów
Plan produkcji bieżącego ro 

ku był głównym tematem ob­
rad Konferencji Samorządu 
Robo-terczego w Rawickiej Fa 
bryce Wypcsażenća Wagonów 
„Rafawag” w Rawiczu. Przy­
jęto na niej do realizacj-j za­
dania zaproponowane przez 
zjednoczenie «,Tasko”. Zakła­
da się. że tegoroczna sprzedaż 
produkcji i usług osiągnie war
tość 
sza 
wie 
ku

114 mim zł i będzie więk- 
od Uibiegłonocznej o pra- 
4 mŚiri zł. W ciągu tezo ro 
■wydajność pracy załogi

wzrośnie o 5,5 proc ant.
RawicSsi „Raf a wag” jest pro 

docentem wyrobów aluminio­
wych di a taboru kedejowego i 
komn.mikacji miejskiej. Konfe 
rerucja przyjęła także plan
przećteięwizięć 
tedhmicanycih i 
wy warunków 
wyćh. (jwi)

cirg aniz ac yjno- 
pro-graim poprą 
s ocj atao -b yito-

E. Gierek w ośrodkach

naukowych stolicy
Dokończenie ze str. 1

oraz aktyw partyjny uczelni, 
reprezentanci młodzieży stu­
denckiej UW, a także rektorzy 
i sekretarze komitetów uczel­
nianych PZPR innych szkół 
wyższych stolicy.

Warszawa — podkreślono w to­
ku spotkania — stała się wietk*”1 
centrum życia naukowego kraju. 
Placówki naukowo-badawcze i dy­
daktyczne stolicy skupiają 173 o^ó- 
łu polskich ućzonych; tntaj kształ­
ci się 1/5 ogółu studentów; tu ro- 
dsi się ponad 39 procent wszyst­
kich patentów i koordynowanych 
jest ponad połowa wszystkich rzą­
dowych i węzłowych problemów 
badawczych.

i Zabierając głos w toku spot­
kania ze społecznością akade­
micką Uniwersytetu Warszaw­
skiego oraz innych uczelni sto­
łecznych. I sekretarz KC 
PZPR Edward Gierek podkre-

Gospodarskie rozmowy
Dokończenie ze str. 1 czu — z aktywem Stronnic-

informacyjny i cieszą się za­
interesowaniem wyborców. Dys 
kusje obejmują najczęściej 
problemy programu społecz­
no-gospodarczego zakładów pra 
cy, wsi, osiedli i miast. Wybór 
cy postulują konkretne rozwią 
zania problemów komunika­
cyjnych, rozwoju gospodarki 
komunalnej, spraw osiedlo­
wych. Wiele uwagi w środo­
wiskach wiejskich zajmuje 
budownictwo mieszkalne i 
gospodarskie. Często dvskutu 
je się też o działalności han­
dlu i usługach, (woj)

W województwie leszczyń­
skim zorganizowano wczoraj 
87 spotkań. Z kandydatami 
spotkali się m. in. mieszkań­
cy wsi Trzebunia, Łoniewo i 
Witosław w gminie Osieczna. 
Dyskutowano na temat zadań 
wynikających dla wojewódz­
twa z postanowień II Krajowej 
Konferencji Partyjnej. Oma­
wiano także projekt planu spo 
łeczno-gospodarczego miasta i 
<?miny Osieczna na lata 1978— 
1980. Kandydaci na radnych 
mówili o swej pracy społecz­
no-zawodowej. W czasie kam 
panii przedwyborczej w woje 
wództwie leszczyńskim odbędą 
się 424 takie spotkania, (jwi)

W województwie pilskim 
spotkania z kandydatami na 
radnych odbvły się w Czarn- 
kowskich Zakładach Meblar­
skich w Czarnkowie. W Wał-

Współpraca

twa Demokratycznego i miej, 
scowymi rzemieślnikami. ty 
Chodzieży i w Wągrowcu od. 
były się spotkania z mieszkań 
cami i działaczami społeczny, 
mi komitetów osiedlowych, a 
w Złotowie w tamtejszych za 
kładach przemysłowych m. in. 
w „Metalplaście” i w Usługo, 
wej Spółdzielni Pracy. Wiele 
spotkań odbyło się w gmi- 
nach, m. in. w Białośliwiu.

(ryk)

W Poznaniu tematyka przed 
wyborczych spotkań koncen- 
truje się wokół zadań wytyczę 
nych przez II Krajową Kon­
ferencję PZPR, planów gos- 
podarczych na najbliższe lata 
oraz spraw środowiskowych. 
Wczoraj w dzielnicy Stare 
Miasto kandydaci na radnych 
do Miejskiej Rady Narodowej 
w Poznaniu spotkali się z pra 
cownikami Poznańskich Za­
kładów Papierniczych i Za­
kładów Gazownictwa. Sprawy 
komunikacji, handlu i usług, 
opieki zdrowotnej, oświaty, 
były tematem dialogu przysz 
łych radnych i ich wyborców 
na osiedlach: Lecha i Czecha, 
w Zegrzu, Krzesinach i Fabia 
nowie, na Dębcu i Górczynie. 
Z kandydatami na radnych 
spotkała się kobieca załoga 
„Modeny”. Spotkania odbyły 
się też w „Powogazie” i „Wie 
połamie” oraz w gminach wo 
jewództwa poznańskiego, (bg)

ŚI9, że nauka polska znajduje 
się w centrum uwagi władz 
partyjnych i państwowych. 
Mamy obecnie ponad pół mi­
liona studentów. przeszło 
300 000 osób pracuje naukowo. 
Edward Gierek stwierdził ko­
nieczność stałego zacieśniania 
związków prac badawczych z 
potrzebami gospodarki kraju, 
zwłaszcza w takich węzłowych 
dla narodu sprawach, jak: 
kompleks gospodarki żywro- 
•ściowej. poszukiwanie i wyko­
rzystanie surowców, energety­
ka i paliwa, budownictwo 
mii eszk aniowe.

Na zakończenie I sekretarz 
KC PZPR zwiedził czynną w 
Pałacu Kazimierzowskim wy­
stawę publikacji naukowych 
Uniwersytetu Warszawskiego 
z lait 1971—1977. (PAP)

dziennikarzy

Polski i ZSRR
W środę podpisany został w 

Moskwie protokół o współpra 
cy między Związkiem Dzienni 
kaczy ZSRR i Stowarzysze­
niem Dziennikarzy Polskich 
na rok 1978. Głównym elemen 
tem działalności o-bu organiza 
cjd będzie propagowanie decy 
zjd XXV Zjazdu KPZR i VII 
Zjazdu PZPR. Protokół prze 
widuje różnorodne spotkania 
dziennikarzy, wymiany grup 
specjalistycznych oraz inne 
formy współpracy. (PAP)

Wyróżnienia 
dla przodowników
Dokończenie ze str. 1

narady oceniono również do- 
tyohczasowy przebieg konfe­
rencji samorządów robotni- 
czych oraz omówiono zadania, 
wynikające z II Krajowej Kw 
ferencji PZPR.

Podczas narady, 30 zakładów- 
za przekroczenie zadań planowych 
ubiegłego roku oraz za realizację 
dodatkowo podjętych zobowiązań 
—- wyróżniono dyplomami Korni- 
tefcu Wojewódzkiego PZPR. Porad 
to 13 pracowników otrzymało dy­
plomy indywidualne za przodow 
nictwo w realizacji zadań. Są to: 
Leonard Kaczmarek ze s>półdzW- 
ni pracy „Elwag” w Lesznie, JM 
Kubiak z leszczyńskiego „Polmo­
su”, Wikrtoc Szulc pracownik m- 
kładu „Goplany” w Lesznie, Hen 
ryk Molecki z kościańskiego „Me
prozetu”, Henryk Pertny z

Wyrok w procesie warszawskim
tale hemu” Kościanie,

„Me. 
Kali'18 bm. odbył się w Bydgoszczy 

nogrzeh zmarłego w tym mieście 
•v wieku 87 lat wybitnego połskic- 
•n malaria nrhnhvwistv, h. gór­
nika — Teofila Ociepki.’ (PAP)

W HOŁDZIE BOHATEROM WALK NAD BZURĄ
18 bm. w 33 rneraicę wyzwolenia Łęczycy. Zbiorczej Szłcołe Gmin- 

"Ll.Fm pitescie nadano imię „Bohaterów walk nad Bzurą”. Pod 
pomniKicm ku czci bohaterów walk toczonych w 19’9 r. w tym re­
jonie oraz na łęczyckim cmentarzu na kwaterach żołnierzy poległych 
w walkach z okupantem, młodzież złożyła kwiaty. fPAP)

Zamknięto kolejny rozdział
szpiegowskiej działalności BND

mierz Matyla z ZPSiUD w GM' 
tynin, Jan Staszak ze SpółdaeM 
Pracy „Metalowców” w Gostynii 
Lesław Reczek ze Wachowskiej 
„Presko”, Zenona Kucharzyk tt 
spółdzielni usługowo-wytwóTCiei 
we Wschowie, Piotr Zbyrowskji 
zakładu mleczarskiego w Górze,
Wacław Piniuta

ZJAZD LOK W KOWNIE

W Koninie odbył się wczoraj I Wojewódzki Zjaod Ligi Obrony 
Kraju.

W obradach uczestniczył gen. bryg. Zbigniew Szydłowski — pre- 
zes Zarządu Głównego LOK, oraz sekretarz KW PZPR w Koninie — 
Zofia Zamojska. Uczestnicy zjazdu przypomnieli dotychczasowy do- 
robek organizacji, zastanawiając się. jak lepiej realizować zadania 
ideowo-wychowawcze w zakładach pracy, szkołach i środowiskach 
społecznych. Podnoszono sprawy szkolenia kierowców, rozwijania 
sportów obronnych. Wybrano nowe władze wojewódzkiej organi­
zacji LOK. Prezesem Zarzadu Wojewódzkiego został Ireneusz Mączka 
— wice wojewoda koniński, w czasie zjazdu kilkunastu działaczy 
LOK otrzymało odznaki „Za zasługi dla LOK” oraz „Za zasługi 
dla województwa konińskiego”, (woj)

Plyfy z konińskiej wytwórni
Wczcraj w Koninie na osie­

dlu V w Moiraysi&wiu przy- 
stąpicno do montażu pierw- 
scydh płyt z fabryki domów. 
W tym roku oowstaną tam 2 
bkki z mreszkaniami o więk- 
iS3ej pcwierzchni. Również w 
tym roku rcizipcieznie się rea­
lizację kolejnego konińskiego 
osiedla — ,, Zator ze” w cało­
ści z elementów wytwarza­
nych w fabryce domów.

Przy pomnijmy, że ten. najważ 
niejszy obiekt budowncictwa 
miiesztkanicwego oddany został 
do użytku nok przed termi-

nem, co umożliwiło wcześ­
niejsze przyspieszenie tempa 
■wznoszenia bloków. W roku 
bieżącym powstanie w weje- 
wódiztwię konińskim o 27 pro­
cent więcej mieszkań n'ż w 
poprzednim, przy czym ich po 
wierzchnia będzie większa o 
30 procent. Wdąże się to z wyż 
szym standaqt.em i większą 
pcwierzcfrnią użytkową.

Tegoroczna produkcja fabrv 
ki domów pozwoli wznieść
mieszkania o ogólnej powier;

18 bm. Sąd Warszawskiego 
Okręgu Wojskowego w War­
szawie ogł^ił wyrok w spra-

som udowodmioia w całej roz 
ciągłości, skłania do kilku re-

wie przeciwko 
Siegfriedowii i

Herbertowi 
Margarecie-

fleksji pisze dziennikarz

Charlocie Preissom, obywate­
lom RepuibJifci Federalnej Nie 
mieć oskarżonym o zbrodnię 
sapiegostwa z airt. 124 kk w 
zw. z art. 129 kk

Na podstawie zebranych do- 
wedów. a także przyznania się 
oskarżonych- do zarzuconych 
im czynów, sąd ustalił, że Her 
bert i Margareta Preissowie 
— długoletni agenci urzędu 
ochrony konstytucji i federal­
nej służby wywiiadowczęj 
RFN, zbierali oraz przekazy­
wali tym służbom wiadomości 
dotyczące obronności, bezpie­
czeństwa i sytuacji pclitrcż- 
noHgcs-pcdarczej naszego kra­
ju, dział? iac w ten sposób na 
szkodę PRD i innych państw 
socialistycznych.

Sąd skazał Herberta Preissa 
na karę 13 lat pozbawienia 
wo-lrości, konfiskatę mienia i 
50 900 zł grzywny oraz Mar- 
g-aretę Preiss na karę 10 lat 
pozbawienia wolności, konfi­
skatę mienia i 30 000 zł grzyw 
ny. „

Zakończony orcces. ryodczas 
którego zbrodnia szpiegostwa 
została oskarżonym — małżeń

cbni 45 000 metrów kwadrato-I stwu: Margareoic-dharlocie i 
Siegfriedowi Herbertowi Preiswych. (woj)

.GŁOS WIELKOPOLSKI"

PAP.
Oto zamknięty został kolej­

ny rozdział wrogiej działalno­
ści, prowadzonej nie od dziś 
przez imperialistyczną machi­
nę szpiegowską spod znaku za 
chodnPoniemieckiej służby wv 
wiadowczej — BND, wymie­
rzonej przeciwko Polsce i in­
nym krajom socjalistycznym, 
w której szeroko wykorzysta-. 
je się mdcl pokroju Preis sów. 
Dobrana para związała swój 
los z tymi kołami u rzędna och 
rony konstytucji i Bundesmach 
ridhterdienst — służb srpecjal 
nych RFN. które wywodcąc 
często swój rodowód z czasów 
,brunatnej ideologii”, w^róż- 
nianą się długim stażem w wal 
ce z socjalizmem. Działalność 
tych kół pozostaje w jaskra­
wej snzrzeczności z duchem 
Helsinek wwożonym w akcie 
końcowym KBWE.

Margareta Pre’ss. urodrana w 
miejscowości Rydułtowy koło Ryb 
niżą, podięła w latach okupacji 
hitlerowskiej w Polsce służbę w 
karto w rek im gestapo, za co skaza­
na została po wyzwoleniu, przez 
polski sąd na karę wieloletniego 
więzienia. Jej mąż — Herbert, syp 
Niemca, wysokiego funkcjonariu­
sza administracji hitlerowskiej, 
mieszkał do wybuchu wojny m. 
tn. w Gdańsku. Po 1945 t. praco­
wał m. in. we Wrocławia i na Wy

brzeżu, gdzie studiował zancwnłe 
na Politechnice Gdańskiej. Za nad 
użycia w jednym z zakładów — 
skarany na karę więzienia- Po wy 
jeżdzie z żoną na stałe do RFN, 
zamieszkał w Kolonii, gdzie "po­
sługiwał się sfałszowanym dyplo­
mem inżyniera okręt owntc twa. O- 
boje otrzymali od władz RFN wy 
sokie gratyfikacje: ona jako b. 
funkcjonariusz gestapo, on — ja­
ko rzekomy marynarz Kriegsnia- 
rine. Prawie natychmiast oboje 
podjęli działalność szpiegowską, 
której ostrze wymierzone było nię 
tylko przeciwko Polsce. Jugosła­
wii i innym krajom socjalistycz­
nym, ale również — przeciwko so
jusznikom z NATO, o czym 
rany szeroko mówił podczas 
cesu.„

Zakres spraw, którymi

pro-

zaj-
roz-mowała się owa para bj-ł 

legły: interesowały ją zagad­
nienia społeczno-politycane, e- 
kcnomiczne i wojskowe^ Szcze 
gólną aktywność przejawiali

krowni „ 
wieki ego

Góra”,
pracownik Cn 

Jerzy Cełka i
.Elbudu” i Władysla«

Gliniany pracownik 
kiej spółdzielni usług 
cyjnych.

wojewódt 
motoryk

Dziękując za wyróżnienia 
przedstawiciele trzech zakła­
dów zadeklarowali nowe » 
bowląizs.uia prcdukcyjne. Za­
łoga zakłsfdu rrfleczerskiego ł 
Górze zobowiązała się wypro­
dukować dodatkowe ilości w 
sła i sera oraz zwiększyć tucz 
przyzakładowy. Pcinadtolanowt 
zestawy mebli otirzvma les?; 
czyńsfei ryin^k ze Soółdizdelff 
Stola.rzy w Smógilu. Cenną dc 
ki ar aicję pro-duke^ina złoży! 
talk że nrzedstawciel Państw.’ 
wego Zakładu Hodowli Zaro­
dowej w Garzynie. (jwi)

Poznańskie Biuro Prognoz TJ 
stytutu Me*-eoro1orii i Gosrodai^ 
Wodnej przewiduje na dziś * 
Wlelkooolsce: zachmurzenie dv" 
w nocy we wschodniej i półnoC' 
nej części rozpogodzenia.

w poszukiwaniu nowych kan- 
dvd.atćw do prac* szpiegow­
skiej. Owi agenci BND, podob­
nie Jak wielu innych z tej sa­
mej „szkoły”, ukrywający czę 
sto swe nazwiska aa pseudo­
nimami, działali zgodnie z za­
sadą: „wszystkie chwyty są 
dozwolone”. Interesowali się 
wvcieczkan>i turystycznymi z 
Polski bawiącymi w krajach 
^.achodnich. osaczali turystów 
indywidualnych i lud.74 prze- 
bvwającvch na Zachodzie w 
celach służbowych. .(PAP)

Temperatura m’nims1na od w'' 
nos 6 do 0 stooni. maksym^ln’' 
od minus 1 do Dh>s 3 stopni. W’' 
try słabe i umiarkowane.

Wczoraj o godz. IB zanołow!”!! 
nestenujace temperatury: w P 
znaniu, Kaliszu i Pile' n sto#^ 
w Koninie minus i i w Tes1’’ 
nlus Z stopnie; ciśnienie 7^9.5

Dzisiejszy serwis informatyk 
opracował Piołr Borowicz.
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(26 zł), kwartał (78 zł), półrocze (156 zł).
Indeks nr 35028 J—14
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POZNAŃSKIE
Ludność: 1 203 400 mieszkańców, w tym 828 000 w mia­

stach; 615 600 kobiet; 447 500 zatrudnionych w gospodarce 
uspołecznionej, w tym 194 300 kobiet.

Wojewódzka organizacja PZPR: liczy obecnie 111 777 człon­

ków i kandydatów. 54 procent jej szeregów to robotnicy i chło­
pi; 20 procent stanowią kobiety. W ciągu lat 1976—1977 wo­
jewódzka organizacja partyjna wzrosła o 15 738 członków 
i kandydatów (to jest o 11,5 procent).

Poznańską organizację tworzy 2 270 grup partyjnych, 2 333 
podstawowe (POP) i 1 224 oddziałowe organizacje partyjne 
(OOP). Wszystkie podlegają 180 komitetom zakładowym, 6 
komitetom środowiskowym oraz 66 komitetom miejskim, 
gminnym i miejsko-gminnym PZPR.

Partyjna inicjatywa

Szansa w pełni wykorzystana
Sześciolatek to zaledwie, a 

biografia jego już uroz- 
maiicona. i rodziców wie 

Tu. Miejsce narcdrrtn — Poz­
nań. „Tairpan” był ..wciześmńa- 
kiem”, pc wstał w ciągu kilku 
miesięcy, toteż pierwszy okres 
życia mliał zagrożony. Tylu 
przeciwników, co zwolenni­
ków: jednym nie podobała się 
sylwetka samochodu, inni u- 
ważali, że za wcześnie jeszcze 
na zmotoryzowanie polskiego 
rolnictwa, jeszcze inni nie do 
uderzali, że w Poznaniu po­
trafią produkować samocho­
dy; nie było tradycji.

Rok 1971. Inicjatywa wycho 
dzi od Komitetu Wojewódzkie 
go PZPR w Poznaniu. Pod­
chwytują ją inżynierowie i 
technicy, opracowując w 
dwóch zespołach konstrukcyj­
nych dwa różne prototypy sa- * 
mochodów osobowo-towaro­
wych dla odbiorców wiejskich: 
jeden powstał w Instytucie 
Obróbki Plastycznej, drugi w 
Technicznej Obsłudze Samo­
chodów. Obydwie „Warty” 
(tak się nazywały prototyoy, 
z których powstał potem „Tar 
pan”), wystawione proed Pała 
cem Kultury i Nauki w War­
szawie, wzbudzały ogromne za 
interesowanie delegatów na 
VI Zjazd PZPR.

W uchwale tego Zjazdu wła 
dze nartyjne zobowiązują orze 
mysł matszynowy dfo podjęcia 
produkcji samochodu dla rol­
nictwa. Jednak ani FSO Że­
rań. ani FSC Lublin, czy Za­
kłady Samochodów Dostaw­
czych w Nysie — nie kwapią 
się do tego- Maja inne zada­
ni. Poznań nie chce swojego 
dziecka oddać w Polskę.

Instancja partyjna kieruje 
propozycję podjęcia produk­
cji samochodów rolniczych 
nod dobrv adres. W ełkonetskró 
Zakłady Napraw Samochodów 
-Runo” w Antoniaku mają za 
łocę fachowa, solidna, i — 
jak się okazało — taka która 
nowości się nie boi. W roku 
197? saimnrzrd rcbcitoiiczy de­
cyduje: zrobimv poza-planem 
serie próbną 25 samochodów 
rolniczych. Towarowo-osobo­
wy ..Tarnan” ma silnik i skrzy 
n?ę biegów z „Warszawy”, za 
wierzenie i inne eTementy - 
..Zuka”, podwozie i nadwozie 
dostosowane do notrzeb r>rze- 
wozowych rolników. Produko­
wany ma być nrzy wykorzysta 
niu istniejących mocy przero­

bowych. W sukurs Antoninko 
wi przychodzi kilkanaście za­
kładów w Wielkopolsce. Pierw 
sze „Tarpany” podejmują pra 
cę, opinie użytkowników przy 
czynią ją się do udoskonalania 
produkcji. Zakłady przestają 
naprawiać samochody, czym 
zajmowały się do tej pory; w 
roku 1973 przechodzą do re- 
sontu maszynowego i otrzymu 
ją nową nazwę: Zakład Samo 
chodów Rolniczych (od roku 
1975 Fabryka Samochodów Roi 
niczych „Polmo”).

W roku 11973 opuściło fabry 
kę 250 „Tarpanów”- Od tego 
czasu rozmnażają się one 
wbrew najśmielszym oczeki­
waniom. A rolnicy, początko­
wo nieufni, dzisiaj muszą cze 
kać po kluczyk do „Tarpana”. 
Produkcja 6 000 samochodów 
rocznie (taki jest bieżący plan) 
nie zaspokaja potrzeb rolni­
ctwa kratowego i eksportu 
(Orecja, Tiran). Dlatego też Pol 
mo” rozbudowuje się, na rok 
1980 przewidziano 10 000 sa­
mochodów.

Trpan” to pierwszy etap 
rozwoju poznańskiej mo 
toryzacji. Bo jest już e- 
tap drugi: tutaj właśnie bę­

dzie się wytwarzać pompy 
wtryskowe rotacyjne do silni 
ków przeznaczonych dla no­
wych traktorów Ursusa”, któ 
re będą produkowane na an­
gielskiej licencji Masney — 
Ferguson — Perkins. Ściślej 
mówiąc, pompy te już są 
montowane, mimo że dopiero 
przed kilkoma tygodniami 
wmurowano akt erekcyjny 
POwsta j ace j fa bryki.

Wytwórnia Snrzętn Komu­
nikacyjnego PZL Mielec. Za­
kład Zamiejscowy w Pozna­
niu. ulica Rokietnicka. WSK 
powstała w roku 1966 przez 
połączenie Zakładów Sprzętu 
Motoryzacyjnego przy ulicy 
Mylnej z Wytwórnią Sprzętu 
Komunikacyjnego. Pierwsze 
zostały utworzone z warszta­
tów rzemieślmtozych (początki 
ich sięgają roku 1918), nato- 
.mirst droga — z remonto­
wych warsztatów lotniczych 
założonych w 1919 roku. Swiad 
kami 69-’etniej historii dzi- 
dzfeńszei WSK pozostały bu- 
dynM (żeby rće powiedzieć — 
baraki), w których produku­
je się obecnie osprzęt precy­
zyjny. I do tych to budynków 
wkroczyła w ubiegłym roku 
światowa technika.

Było tak: kupiono angiel­
ską licencję na nowoczesny 
traktor dla rolnictwa, który 
będzie produkowany w „Ursu 
s:e”. Gdziie zlokalizować produk 
cję pomp do silników tego 
traktora? Pompy, regulujące 
dopływ paliwa, stanowią bar­
dzo ważną część ciągnika. Do 
ich produkcji musi być wybu 
dowany nowoczesny zakład. O 
ile „Tarpana” nikt Poznanio­
wi nie wyrywał, o tyle taką 
inwestycję chciałoby mieć wię 
cej miast Co więc zadecydo­
wało?

Pompy wtryskowe rotacyj­
ne, wchodzące w skład silni­
ków wysokoprężnych, to wy­
rób, którego precyzję wyko­
nania mierzy się w mikrome­
trach. Od dotychczas produko­
wanych w’ Polsce pomp rzędo­
wych różnią się trzykrotnie 
mniejszym ciężarem, sześcio­
krotnie dłuższą żywotnością i 
większą niezawodnością. Wpra­
wdzie w motoryzacji Poznań 
długich tradycji nie ma, ale w 
produkcji precyzyjnej wysuwa 
się na czoło w kraju: HCP, Fa­
bryka Łożysk Tocznych, „Po- 
nar-Wiepofama”... No i WSK, 
której wyroby są doskonałe, 
niezawodne. Więc załoga odpo 
wiedzialna. Przyzwyczajona, że 
pracować można tylko solid­
nie.

P^ed WSK otwiera. się 
więc szansa ogromna. 
Takaż przed Poznaniem 
— powstaje tu czwarta fabry­

ka w świecie, a pierwsza w 
Polsce, ktćra będzie produko­
wała pompy rotacyjne- Szan­
sa d]a środowiska naukowego, 
ninźynie-ów, techników, wy- 
kwaikfiko w an ych robotnik ów. 
Dla regionu. .

Dlatego też od pierwszej 
chwili budową zakładu zaooie 
kowala się instancja woje- 
wódzka PZPR. Pomoc Komi­
tetów: Wojewódzkiego i Dziel 
ntoowogo rtwtora wiele drzwi, 
pozwala pokonywać trudności.

Budowę fabryki przy ulicv 
Obodrzyckiej rozpoczęto w IV 
kwartale roku 1976. Powstają 
tu d.wie hale produkcyjne oraiz 
obiekty towarzyszące. General 
nvm wykonawcą inwestycji 
jest Poznańskfie Przedsiębior­
stwo Budownictwa. Przemysło 
wego nr 1. Budowa ma bvć 
zrkoń^zcua w połowie roku 
1979. Po 15 miesiącach fabry­
ka osiągnie pełną zdolność pro 

dukcyjną i wtedy rocznie bę- 
diale wytwarzała wyroby za o- 
koło miiiiiaird złotych. Stare za 
kłady przy ulicach Rokietnic- 
kiej i Mylnej zostaną zlikwi­
dowane. Załoga WSK zwńęk- 
szy się do ponad 1 800 o- 
sób. Powstanie więc wiele at- 
ralkcyjnych miejsc pracy dla 
ludfci ciekawych nowej techni 
kii. Pompy rotacyjne będą bo­
wiem produkowane w znacz- 
nvm stopniu automatycznie. 
Wiele maszyn i urządzeń 
będzie sterowanych nuimerycz 
nie. Na wydziale mechanicz­
nym, który tradycyjnie koja­
rzy się z brudną robotą, to- 
kainz czy szlifierz zamienią się 
w operatorów maszyn, w bia­
łych fartuchach. Precyzja wy­
konywania poszczególnych ze- 
snołów i podzespołów wyma­
ca nie tylko odipoWiedniej za­
łogi i naónowocześn:eiszveh 
maszyn, aJe także — wyjątko­
wych warunków (montaż kli­
matyzowany).

Załoga WSK przygotowuje 
się do tej nowej epoki w dzie 
jach zakładu pełną parą. 
Zwiększono zaplecze inżymie- 
ryjno-techniiczne. Przygotowu - 
je się nowoczesną organizację 
pracy (informatyka). W ubieg 
łym roku wprowadzono szko­
leniowy montaż i regulację 
pomp. Z części dostarczonych 
przez licencjodawcę zmonto­
wano 1009 pomp, które uzy- 
skały pozytywną ocenę Angli­
ków i zostały przez n.toh za­
kupione. Podjęto także produk 
cję kilkudziesięciu części do 
pompy. Dla znacznej czę­
ści załogi praca w no­
wej fabryce nie będzie już 
nowością, oo ma kapitalne zna 
czende w skracaniu okresu do 
chodzenia, do pełnej zdolności 
produkcyjnej. W roku bieżą­
cym rozpoczęto montaż i regu 
lajcję pomp przeznaczonych 
dii a pierwszych traktorów „Ur 
susa”.

Tak więc po impulsie par­
tyjnym — inicjatywie* woje­
wódzkiej instancji, załogi — 
„Pcimo”, a teraz i WSK — 
wzięłv w swe ręce stworzoną 
szansę.

GRAŻYNA SZULAK

— Montuję podzespoły do silni­
ków okrętowych. Precyzję roboty 
można tu przyrównać do pracy ze 
garmistrza, elementy muszę do­
pasować z dokładnością do dzie­
siątych części milimetra. Gdybym 
sobie pozwolił na drobną nieuwa 
gę lub zlekceważenie rygorów 
konstrukcyjnych — silnik w cza­
sie prób mógłby eksplodować. Ale 
to się jeszcze u nas nie zdarzy­
ło. Bywa jednak, że pewne roz­
wiązania konstrukcyjne w silniku 
są niedokładne. Od nas zależy, 
żeby to zauważyć i zmienić.

Prowadzę brygadę czteroosobo­
wą, wszyscy mamy uprawnienia 
samokontrolne, to znaczy, że rów 
nież sprawdzamy swoją robotę. 
Na nasze podzespoły wystawiamy 
imienne karty gwarancyjne: moje 
nazwisko gwarantuje jakość robo 
ty.

Pracuję w „Cegielskim” 30 lat, 
znam więc dobrze sprawy HCP. 
Uczestniczę w sesjach Konferen­
cji Samorządu Robotniczego, je­
stem zorientowany w zadaniach, 
które nas czekają, a także w

— Teraz obowiązują ostre nor­
my jakościowe. U nas dotyczą 
one zarówno samych koncentra­
tów, jak i opakowań. Pracuję w 
„Amino” 18 lat, cały czas przy 
tej samej maszynie. Pakuję rosół 
z drobiu w kartoniki. Oczywiście, 
doszłam do wprawy, ale ode mnie 
zależy, żeby było jak najmniej 
braków z powodu nieestetycznego 
opakowania, muszę eliminować

— Uczę się w Technikum Rol­
niczym w Grzybnie, uczęszczając 
na wieczorbwe zajęcia w mosiń­
skiej filii tej szkoły. Zdobywana 
wiedza już teraz przydaje mi się 
w gospodarstwie ojca. Nastawia­
my się na chów trzody chlewnej 
(do 50 tuczników rocznie) oraz by 
dła mlecznego. 7 krów dojnych za 
pewnia roczny dochód do 40 000 
złotych.

Chciałbym ten poziom w przy­
szłości podnieść, ale do tego nie 
zbędna jest pomoc państwa w u- 
regulowaniu stosunków wodnych 
na gruntach naszej wsi. Wtedy 
specjalizowałbym się w chowie 
trzody, musiałbym pobudować 
dużą chlewnię.

Jako działacz młodzieżowy (czło 
nek Zarządu Gminnego ZSMP) i 
partyjny (T sekretarz POP) prag 
nąłbym tych zmian w całych 

Świątnikach, bo dużo zależy od 
nas samych. O sprawy wsi żabie 
gał dotychczas mój ojciec — dzia 
łącz ZSL i radny gminny w po­
przedniej kadencji. Teraz ten obo 
wiązek snadnie na mnie, bo ja 
kandyduję do rady. Zdaję sobie 
Sprawę, że biorę na siebie wiel­

trudnościach. To mi pomaga w 
rozmowach z członkami załogi. 
Kiedy trzeba jakąś sprawę załat­
wić (na przykład dłużej zostać w 
zakładzie), zwracam się do towa­
rzyszy z partii — oni oddziałują 
swoją postawą na innych. Je­
stem członkiem Komitetu Fabry 
cznego i Zakładowego PZPR, a o 
tym, że cieszę się zaufaniem, 
świadczy fakt, iż zostałem dele­
gatem na Konferencję Wojewódz 
ką PZPR, (gra)

Mówił CZESŁAW MARGAftSKI 
ślusarz w Fabryca Silników Okrę­

towych HCP w Poznaniu.

brudne, pogniecione. Również z 
gotowych rosołów trzeba odrzu­
cać niewłaściwie zapakowane.

Pracujemy przy automacie w 
czwórkę — dziennie pakujemy po 
nad 46 000 kartoników. Staramy 
się tę liczbę przekraczać: to jest 
dla zakładu — no i dla klientów 
— dodatkowa produkcja, a dla 
nas premia. Naszym obowiązkiem 
jest także dbanie o maszynę, trze 
ba ją konserwować, po każdej 
zmianie czyścić.

Tworzymy zgrany zespół i dla 
tego dobrze nam się pracuje. Zda 
rza się, że muszę odejść od ma­
szyny, żeby uczestniczyć w zebra 
niu — jestem członkiem egzeku­
tywy Komitetu Zakładowego 
PZPR oraz mężem zaufania — ko 
leżanki to rozumieją i zastępują 
mnie w pracy. To jest ważne, bo 
dzięki temu udaje mi się dobrze 
łączyć obowiązki pracownicze z 
funkcjami społecznymi, (gra)

Mówiła BARBARA BARTKOWIAK 
pakowaczka maszynowa v< Po­
znańskich Zakładach Koncen­
tratów Spożywczych „Amino”.

ką odpowiedzialność. Chciałbym 
pracować w gospodarstwie, dla 
wsi i gminy, nie gorzej niż mój 
ojciec Władysław, (erap)

nik, działacz młodzieżowy ze 
wsi Świątniki w gminie Mosina, 

województwo poznańskie.

Mówił ZENON SKUPlNSKI, rol­

Fot. (3) — H. Kamza

~ Był taki problem, który przed 
KHkoma laty nurtował naszą orga- 
ruzację partyjną i sądzę, że całą 
załogę. Jesteśmy cenionym w kra­
ju producentem niezbędnych ełe- 
ru^ntów do rowerów: łańcuchów, 
Piast i oświetlenia — mówi Bpt- 
nard Tecderczwk H sekretarz Ko- 

‘Cip za kład owe eo PZPP w po- 
^uuJskieh Zakładach Rowero,w’ych 
„komet”. — Wytwarzamy łańen- 
cny dn Fiatów 1’5 i 126. a nawet, 
rnt śmigłowców. To rą dobre ww 
™oy i cieszą się niesła opi”ią. 
Mamy dWa znaki jakości „Q” i cztery

— Bohra nrfedukcja. W czym 
w,ęc nrobiem?

Pozornie drobna sprawa. Na- 
i-sr ^TWby mają charakter koope- 
T7s ',nv i montowane są w wytwa- 
^■anych w Bvdgo'szczv rowerach, 

•o wszyscy klienci mówią, że ku- 
Pm rower bvdgoski. Mv pozosta- 
jęmy w cieniu. Tak oto zrodziła 

u nas tęsknota za własnym 
"yjobem. takim, który stałby w 

sklepowym z napisem „Ro- 
“Wt” Poznań...

„Gucio” waży (fetasięć i 
-"ńo^Tama. Długość 95. swro- 
tosć 60 centyim&trńw; to ro- 
art dla dzieci. Zabawa d^a 

, ,a cow musi być pyszna, bo 
niezbyt silnie nedalując. moż- 
na rozwi jać całkiem „raadówe” 
s’ćb<ości. Cały gokart można 

oz ożyć na części, zapakować 
o Kartonu i zabrać dziecia- 

ną wczasy.
j'ezeV komuś ..Gucio” nie 

^'Powia-da ze względu na wy- 
* może zdecydować się 
h-1 — pedałową. „Bal-
•inlkę” „Ptysia” — trójko- 

skuterki.. ..Ptyś” to jwż 
.,/7sza szkoła jazdy. Ma swój 

lasny napę! elektryczny — 
się z pomocą akmmu-

Obydwa skuterki mają

D0 TOWARU

oświetlenie a w przygotowy­
wanej nowej wersji „Ptysia”, 
będą jeszcze błotniki i miga­
cze.

„Ptyś”, „BaTbiuka* i „Gu­
cio”, bo w takiej kolejności się 
rodziły — to już rodzina po­
jazdów dla dzieci, .produkowa­
nych w poznańskich Zakła­
dach Rowerowych „Predom- 
Romeł”. Zaczęło się to w reku 
1975, gdy na wystawie w po­
znańskim „Domu Technika” 
po raz pierwszy pokazano 
„Ptysia”. Model wzbudził duże 
z a im:t er esów an i e.

. Jak doszło do tej produkcji? 
Tyle razy „stawiano problem” 
na egzekutywie Komitetu Za­
kładowego, tyle razy wałko­
wano rzecz z dyrekcją zakła­
du, że w końcu rozwiązanie 
musiało się znaleźć. Gdy za­
kłady bydgoskie zaczęły szu­
kać producentów trójkołowych 
skuterków dla dzieci, poznań­
ski „Romet” natychmiast się

„Romet" czyli poczucie sukcesu
zadeklarował. W ten sposób 
narodził się właśnie „Ptyś”. W 
ubiegłym roku w „Romecie” 
wyprodukowano już około 
70 000 Dojazdów dziecięcych w 
tym 300 sztuk pierwszych go- 
kartów. Jeżeli te ostatnie zdo­
będą powodzenie, to w roku 
1978 chcą w „Romecie” zmon­
tować ich 5000.

Chociaż wytwarzanie dzie­
cięcych pojazdów nadal stano­
wi w fabryce produkcję ubocz­
ną, nabiera ona coraz więk­
szego znaczenia dla zakładu. 
Są to tuż przecież co roku wy­
roby wartości kilkudziesięciu 
milionów złotych. Ale to, co 
dzisiaj daje się skwitować jed­
nym zdaniem, dwa, trzy lata 
temu kosztowało wiele pracy 
dużego zespołu. Członkowie 
partii i ZSMP, zrzeszeni w za­
kładowym kole Stowarzysze­
nia Inżynierów Mechaników 
Polskich, objęli patronat nad 
„Ptysiem”. Załoga „Rometu” 
liczy 1700 osób: członków par­
tii jest 360, do SIMP-u należy 
140 inżynierów i techników. 
Doświadczenie zakładowe wy- 
kazuje, że jeżeli to siły wystą­
pią razem, każde przedsięwzię­
cie ma zapewnione powodze­
nie.

Dla opracowania „Ptysia” 
powstał zespół złożony w ^zięk 

szóści z wieloletnich człcnków 
partii z szefem SIMP i zara­
zem dyrektorem technicznym 
„Rometu” inż. Wiesławem No- 
wikowskim. Samodzielnie przy 
gotowano konstrukcję, tech­
nologię, wykonano oprzyrzą­
dowanie i czuwano nad wdro­
żeniem do produkcji. W po­
dobny sposób wprowadzono 
do produkcji „Balbinkę” i 
„Gucia”.

Sekretarz Teod orczyk i inż. 
Władysław Paszkę, też ,.uo- 
ważnie zamieszany” w sprawę 
dziecięcych pojazdów (członek 
Egzekutywy KZ, a na co dzień 
szef działu postępu technicz­
nego i wynalazczości) uważa­
ją, że nie sama produkcja i 
wyroby są tutaj najważniej­
sze.

To fakt, że tempo produk­
cji jest duże: załoga „Rometu” 
mogła w ubiegłym roku zgło­
sić swój udział do Wojewódz­
kiego Banku Produkcji Ryn­
kowej i wykonać dodatkowo 
prawie 7000 pojazdów. A więc 
na partyjną Inicjatywę utwo­
rzenia poznańskiego banku, 
była równie konkretna i par­
tyjna odpowiedź kolektywu 
„Rometu”. Zakład ten jest 
obecnie jednym z 65 „udzia­
łowców” banku.

Sekretarz Komitetu Zakła­

dowego jest zdania, że najważ­
niejszym — obok dodatkowych 
towarów — osiągnięciem je-t 
wyzwolenie w załodze ambicji 
i wiary w możliwość powodze­
nia. Teraz majlą pełne poczu­
cie własnego sukcesu Organi­
zacja partyjna i stowarzysze­
nie inżynierskie potrafiły, jak 
to się mówi, skupić wokół 
sprawy uruchomienia produk­
cji całą załogę. I rzecz nie roz­
grywała się w kategoriach ma­
terialnych, choć to dla fabryki 
produkcja za kilkadziesiąt mi­
lionów złotych.

Jeszcze inne nadzieje wra­
że się z uaktywnieniem ludzi.

Dyrektor „Rometu” inż. 
Bogdan Stefaniak myśli o 
nadchodzących miesiącach, któ 
re będą bardzo trudne. Właś­
nie w tych dniach zakończył 
się pierwszy etap rozbudowy 
zakładu. Oznacza to równo­
cześnie przenosiny do nowych 
pomieszczeń.

— Mamy na tę operację — mówi 
dyrektor — niewiele czasu. A za­
danie jest takie, że musimy prze­
mieścić do nowej hall produkcję 
łańcuchów, skuterków. nasze ma­
gazyny, zaplecze i hazę remonto­
wą — w ruchu, bez zakłócania 
normalnego toku -nrodukcyjnego, 
bo plany nie przewidują na ten 
okres żadnych ulg. ani dodatko­
wych pracowników. W czerwcu 
zaś musimy już osiągnąć docelową 
zdolność produkcyjną w nowym 

obiekcie. I tu właśnie znów po­
trzebna nam będzie pomoc człon­
ków parł ii, postawa cał"j załogi — 
nie mniej aktywna jak wtedy, 
gdy uruchamialiśmy wytwarzania 
trójkołowców.

Zakład będzie się nadal roz­
budowywał. Powstanie nowy 
wydział piast rowerowych, 
gdzie poznaniacy chcą produ­
kować piasty trzybiegowe. Du­
ża sprawa: .jeżeli się pewie- 
dzie. będą czwartym w świe­
cie i jedynym w RWPG wy­
twórcą tych ..rowerowych 
serc”. Dotychczas wszystkie 
polskie rowery <s.r<"zedawane 
na przykład do USA i Kana­
dy wyposażane są w takie 
piasty kupowane w RFN lub 
J apon ii. Prz eds i ęwzięcl e j est 
bardzo złożone konstrukcyjnie 
i technologicznie. Pierwsze 
próby wykazują jednak, iż do- 
znańska piasta frójbregowa n:e 
będzie ustępować wytwarza­
nym przez najbardziej du- 
świadczonych producentów.

Na razie jednak, gdy pytam, 
co uważają za główny sukces 
ubiegłego roku, maja kłenoty 
z. wytypowaniem ouągnieea. 
Bo rtok w ogóle był udany. 
Sekretarz Teodorczyk po na­
myśle:

— Dla mnie łańcuchy. Proszę so­
bie wyobrazić, wyprodukowaliśmy 
różne łańcuchy długości 50 000 ki­
lometrów, a odbiorcy zakwestiono­
wali zaledwie 12 sztuk, czyli kil­
kanaście metrów. Ale czy to wła­
ściwie sukces ubiegłego roku? 
Przecież my takie łańcuchy pro­
dukujemy od kilku lat...

MAREK PRZYBYLSKI
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Po posiedzeniu Biura Politycznego KC PZPR

Kredyty stymulatorem
wzrostu produkcji rolnej

Udoskonalony po 1970 r. sy« 
tom kredytowania gospodarki 
chłopskiej stał się istotnym na 
raędziem realizacji celów po­
lityki rolnej, wiązania działal­
ności produkcyjnej kilka mi­
lionów gospodarstw indywidu 
alnych z planami społeczno- 
gospodarczego rozwoju całe­
go rolnictwa. Proces przyspie- 
szania intensyfikacji produk­
cji rolnej i upowszechniania 
nowoczesnych, bardziej wydaj 
nyph form organizacji pracv. 
wymaga angażowania coraz 
większych środków w przed­
sięwzięcia. ńa które rolników 
nie byłoby stać bez pomocy fi 
nansowej paiistwa. Potwierdza 
to systematyczny wzrost wy­
płat kredytów — z 17.7 mld 
zł w 1971 r. do około 43 mld 
zł w 1977 r;

Przeznaczane na ten cel środki 
— co dotyczy zarówno kredytu 
obrotowego, jak i inwestycyjnego 
— wspierają najtrafniejsze inicja­
tywy produkcyjne rolników, naj­
szybciej procentujące zwiększoną 
produkcją rolną. Właśnie taki był 
cel wprowadzonych przed dwoma 
laty nowych zasad kredytowania, 
uwzględniającego dalsze preferen 
cje dla tych gospodarstw chłop­
skich, które „postawiły” na spe- 

ęialtzację i zesbołoWe działanie, 
słowem — na sposoby wytwarza­
nia zapewniające najefektywniej­
sze wykorzystanie potencjału go­
spodarstw oraz różnorodnej porno 
cy państwa, w tym także finan­
sowej.

Słuszność przyjęcia łaskich 
rozwiązań i ich rezultaty pod- 
kreśkmo 17 bm. na posiedze­
niu Biura Politycznego KC 
PZPR, które omówiło proble­
my związane z efekt jawnością

Zaostrza się 
sytuacja w Boliwii

Jak donoszą z Ła Paz, bo- 
liwAjskie władze wojskowe a- 
resiztowały tam we wtorek o- 
koło 1-00 uczestników strajku 
głodowego oraz wielu działa­
czy polityeznyrh. Tego same­
go dnia pracownicy kopalń 
miedzi wezwali do natyćhmla 
sitowego przerwania pracy na 
48 godzin.

Zdaniem agencji AP rząd 
wojskowy gen. Hcgo Banzera 
znalazł się obecnie w najtrud 
iTejszej sytuacji od czasu ob­
icia przez niego władzy w 
lokiwi po puczu w 1971 r. Ta 
sama agencja pisze, że głodów 
ki Itońtyniuowene są w innych 
mastedh boliwojśkicih, a gór­
nicy z kopalń miedzii przystą­
pili do strajku.

We wtorek wiieczcrem bok- 
wijscy biskupi katoliccy zło- 
‘yli publiczny protest przeciw 
o aresztowaniu kilka, dni te 

tm przez agentów służby bez 
oiecz.eńskyn 15 uczestników 
ybrajikru głodowego w kościele 
w Santa Orna de La Sierra 
(10CM) km na wschód od La 
Pas). Arcybiskup Santa Cruz 
— Luis Rcdf-igruez oświad<cz"ł 
dzl&rmika.Tzcm, że akcja ta mo 
że być jedynie intororętcwa- 
-d jako rrześlado^wnrie koćcie 
ła kaftali>ckif*7o przez władze 
wejskcwe. (PAP) 

Co się tak gapisz, jakbyś do trzech zliczyć nie potrafili

kredytów w gospodarce chłop­
skiej.

Wyraźny w ostatnich latach 
wzrost zapotrzebowania ną 
kredyty ze strony nowocześ­
niej gospodarujących rolni­
ków, potwierdza celowość przy 
znania Łm korzystniejszych 
warunków udzielania poży­
czek obrotowych i inwestycyj­
nych. Nastąpiła bowiem kon­
centracja pomocy finansowej 
państwa w gospodarstwach to 
warowych, szybciej intensyfi­
kujących produkcję i — co 
najważniejsze — kredyt stal 
się, zwłaszcza po wprowadze­
niu wspomnianych ulg i umo- 
rzeń, istotnym czynnikiem 
sprzyjającym odbudowie po­
głowia i dalszemu rozwojowi 
produkcji zwierzęcej. Szacuje 
się, że przy pomocy kredytu 
przyznanego na ulgowych za­
sadach, rolnicy zakupili w 
ubiegłym roku m. in. ponad. 
200 000 krów i jałówek oraz 
300 000 sztuk materiału hodo­
wlanego trzody chlewnej.

Rosnąc® zapotywebowani® prze­
de wszystkim »e strony więk­
szych gospodarstw powyżej 5 ha, 
a więc mających lepsze możliwo­
ści szybszego podnoszenia produk 
cji towarowej, notuje się także na 
kredyty inwestycyjne. Szczegól­
nie — co wśkazuje na korzystne 
tendencje w rolnictwie — doty­
czy to gospodarstw, które już pod 
jęły bądź zamierzają podjąć spe­
cjalizację oraz zespołów chłop­
skich.

Na postępujące w rolnic­
twie korzystne zmiany, do cze 
go w istotnym stopniu przy­
czynia się pomoc finansowa 
państwa, wskazuje również

Polska — Węgry

Podpisanie protokołu 
handlowego na 1978 rok

18 bm. podpisany sostał w 
Warszawie protokół handlowy 
na 1978 r. między Polską i Wę­
gierską Republiką Ludową.

Wzajemne obroty towarowe 
osiągnąć mają w bieżącym ro­
ku blisko 650 m.ln rubli. Bę­
dzie to o ponad 11 procent 
więcej, niż przewidywał ubie- 
gtoroczny protokół handlowy 
i o ponad 10 procent więcej od 
założeń umowy wieloletniej.

Główną rolę we wzajemnych 
dostawach odgrywać będą ma­
szyny i urządzenia, na które

Listy" H. Sienkiewicza
Edycję „Listów* Henryka Slen- 

kiiewięza rozpoczął PIW. z okol© 
15 COO listów pisarza, napisanych 
W ciągu całego życia — do na­
szych czasów zachowały się za­
ledwie 3 000. Skierowane one by­
ły do 450 adresatów. Koresponden 
cja ta, w znacznej mierze nigdy 
nie drukowana, zawiera cenne In 
formacje do biografii autora „Try 
Łogii.i”. W listach tych znaleźć moż 
na wiele wypowiedz# H. Sienkle- 
wtera dotyczących własnej twór­
czości, a także kultury literackiej 
jego czasów. 

♦

♦

♦ 
♦

zwiększające się zainteresowa 
nie rolników kupnem ziemi, a 
tym samym — uczynienia ze 
swych gospodarstw pełno­
sprawnych warsztatów rol­
nych. W ubiegłym roku banki 
spółdzielcze sprzedały rotoi- 
kom ponad 75 000 ha gruntów 
z Państwowego Funduszu Zie­
mi, czyli blisko 4-<krotnie wię­
cej niż w 1976 r. Niezależnie 
od tego udzielono kilkaset mi­
lionów złotych kredytów na za 
kup ziemi w tzw. obrocie są­
siedzkim, co umożliwiło uza­
sadniony ..jpnzepływ” ziemi dc 
rolników mających warunki i 
umiejących lepiej ją wykorzys 
tac.

Kredyt inwestycyjny anga­
żuje równocześnie coraz wię­
cej środków własnych rolni­
ków, podnosząc w ten sposób 
efektywność każdej złotówki 
przeznaczonej na rozwój pro­
dukcji rolnej. Zarazem rolni­
cy rzetelniej wywiązują się zt 
swych zobowiązań terminowe 
spłacając ' pożyczone od pań­
stwa sumy.

Kredyty odegrały więc waż­
ną rolę w stymulowaniu wzro 
siu produkcji rolnej, zwłasz­
cza towarowej. Ich znaczenie 
rośnie w miarę unowocześnia­
nia metod wytwarzania w roi­
li ictv.de i dalszego zacieśniania । 
więzi gospodarki chłopskiej z j 
planową gospodarka państwa, i 
Zmiany, które to za sobą niie-| 
sie. powinny być nilnie obser­
wowane i uwzględniane w po­
lityce kredytowej oraz w dzia­
łalności banków i ich aktywu 
samorządowego. (PAP)

przypadnie około 57 procent 
całości obrotów. Do najważ­
niejszych pozycji polskiego 
eksportu na Węgry należeć 
będą maszyny budowlane i 
drogowe, maszyny górnicze, 
urządzenia elektronicznej tech­
niki oblicżenioiwej, maszyny 
rolnicze itd. Uczestniczyć bę­
dziemy w realizacji wielu in­
westycji ważnych dla gospo­
darki narodowej WRL — m. 
in. kontymicronne będą dosta­
wy polskich urządzeń dla eu- 
kirowni w miejscowości Kaba.

PAP

Wystawa także w Poznaniu

Prace z 32 krajów 
w krakowskim biennale

17 bm. w Krakowie zakończyło 
4-dniowe obrady jury VII Między 
narodowego Biennale Grafiki. Je- 
$>o członkowie obejrzeli 3425 
grafik nadesłanych 1009 auto­
rów. Do udziału w konkursie za­
kwalifikowano ponad 760 prac (8? 
z Polski) 325 autorów a 32 krajów.

Tegoroczne biennale grafiki w 
Krakowie odbędzie się od 6 czerw 
ca do 8 sierpnia br. Obok wysta­
wy głównej w Krakowie otwar­
tych zostanie 8 wystaw towarzy­
szących. Biennale towarzyszyć bę­
dą również wystawy międzynaro­
dowe w Poznaniu (ekspozycja latt 
reatów poprzednich biennale) oraz 
w Katowicach („Intergrafia-78”).

PAP

Dwusetne przedstawienie 
„Strasznego dworu"

Po blisko dziesięciu latach od dnia premiery inscenizacja 
„Strasznego dworu” w Państwowej Operze im. Stanisława 
Moniuszki doczekała się dwusetnego przedstawienia, które 
dziś właśnie odbędzie sję na scenie tego teatru.

Reżyserem widowiska jest Sławomir Żerdziski, a choreo­
grafem — Conrad Drzewiecki. Dekoracje przygotował Jan 
Kosiński, natomiast autorką kostiumów jest Barbara Jan­
kowska. „Straszny dwór” cieszy się niezmiennie największym* 
powodzeniem miłośników7 muzyki operowej Poznania i Wiel­
kopolski. ।

Poznańska inscenizacja prezentowana była również wr 
Warszawie i Szczecinie oraz za granicą — w Genui, Liege 
i Cottbus. Wśród wykonawców dwusetnego przedstawienia 
znajdują się m. in. wykonawcy, którzy wystąpili na premie­
rze — Krystyna Pakulska, Weronika Pelczar, Bronisław Kos­
mala, Albin Fechner, Edward Kmiciewicz, Lech Koperny 
i Jerzy Walczak, (zr)

Nowość z Łodzi

Samojezdne 
przesadzarki drzew

W Wytwórni Urządzeń Ko- 
mfumlnycih „ WUKO” w Łodzi 
przekazano wcearąj d» ek&pilo 
atecji pierwsze zbudowane w 
tym aakładziie polskie wrządze 
nia do przesadzania drzew. 
Wfcrótce rozpoczną one prace 
w Gdańsku, Szczecinie i Ło­
dzi.

Zmontowane na 85-konnym 
ciągniikiu „Ursus” przesadzar- 
k.i zbudowane zostały całkowi 
cle z krajowych części. Są one 
przystosowane do bezpieczne­
go — z punktu widzenia wy­
mogów ogrodniczych — prze­
sadzania drzew o średnicy do 
12 cm.

W tym roku zakłady ogrod­
nicze i przedsiębiorstwa ziele 
ni miejskiej otrzymują z 
„Wuko” w Łodzi około 40 
takich samojezdnych przesa- 
dzarek. Konstruktorzy pracu­
ją już nad nowymi typami 
tych urządzeń. (PAP)

Radziecko-francuski 
eksperyment kosmiczny

Do krajowego ośrodka badań 
kosmicznych w Tuluzie, do­
starczono pojemniki z mikro­
organizmami, które w ramach 
wspólnego radzieeko-franeu- 
skiego eksperymentu biologicz­
nego „Cytos” znajdowały się 
przez 5 dni na pokładzie kos­
micznego zespołu naukowo- 
badawczego „SalWt-6” — JSo- 
jiuz-26”, — „Sojm-27”.

Na podstawie dostarczonego 
materiału naukowcy francuscy 
przystąpią w najbliższym cza­
sie do badania wpływu lotu 
kosmicznego na kinetykę po­
działu komórki mikroorganiz­
mów, do sprecyzowania od­
działywania nieważkości ko- 
smiczinej i radiacji na orga­
nizm. a także do badania pro­
cesów wzrostu i rozmnażania 
mikrobów w warunkach lotu 
kosmicznego. (PAP)

Koniec kryzysu 
rządowego 

w Portugalii?
W nocy 

zakończyły
z wtorku, na środę 

się podstawowe
konsultacje między głównymi 
partiami politycznymi Portu- 

zmierzające do praeła-galii,
mania trwającego ponad mie­
siąc kryzysu rządowego w tym 
kraju. Krajowy komitet Partii 
Socjalistycznej zatwierdził 96 
głosami przeciwko jednemu i 
przy 23 głosach wstrzymują­
cych się sojusz z prawicowym 
Centrum Demokratyczno-Spo- 
łecznym (CDS), (PAP)

Rekord na budowie
„Polic 2“

Na budowle „Polic 2" — czo­
łowej inwestycji polskiego 
przemysłu chem licznego — za­
kładu, który dostarczać ma z 
czasem rocznie 823 000 ton wy- 
sokowydajnych nawozów — 
zanotowano 18 bm. swoisty 
rekord budowlany. Ekipy Po­
morskiego Przedsiębiorstwa 
Budowy Elektrowni i Przemy­
słu betonujące komin elek­
trowni zrobiły to w zaledwie 
36 godzin, tj. o połowę krócej 
niż planowano. (PAP)

Trener polskich szczypiornistów — S. Majorek

W meczach z Jugosławią 
pokażemy grę na dobrym poziomie 

razy zremisowaliśmy, ostatniWe wtorek wieczorem przy­
była do Poznania reprezentacja 
polskich szczypiornistów, któ­
rzy w czwartek i sobotę spot­
kają się z narodową drużyna 
Jugosławii. Oto co na temat 
tych spotkań powiedział nam 
trener kadry narodowej — 
Stanisław Majorek:

„Polska drużyna jest bar­
dzo starannie przygotowana 
do mistrzostw świata w Da­
nii, a więc również do meczów 
w Poznaniu. Jestem zadowolo­
ny .ze wszystkich zawodników, 
w tym także po-znan laków — 
Rozmiarka i Kuleczki. W 
ostatnich meczach w cyklu 
przygotowań do turnieju w 
Danii zagramy w najsilniej­
szym składzie.

Zespół jugosłowiański — 
aktualnie trzecia drużyna świa 
ta, —- jest bardzo silny i rów­
nież wystąpi w swym najlep­
szym zestawieniu. Chciałbym 
przypomnieć, że na 24 spotka­
nia po II wojnie światowej 
wygraliśmy z Jugosławią tyl­
ko czterokrotnie. Ostatni raz 
w Gdańsku w 1964 roku. Trzy

229 załóg wystartuje

w rajdzie Monte Carlo
Na starcie tegorocznego 46 

rajdu samochodowego Monte 
Carlo stanie 229 załóg, które 
rozpoczną imprezę w siedmiu 
miastach — Almerii. Kopenha­
dze, Frankfurcie n/Menem. Pa­
ryżu. Rzymie, Monte Carlo i 
w Warszawie. Najwięcej załóg 
— 75, wystartuje z Paryża a 72 
samochody z Monte Carlo. 
Najmniej, bo tylko 3 ekipy 
wyruszą na trasę „zjazdu 
gwiaździstego” z Warszawy.

Start do rajdu Monte Carlo 
nastąpi ze wsTystk1'”1! miast 
w sobotę 21 bm. Z Warszawy 
załogi udadzą się przez Wro­
cław, Brno, Linz, Innsbruck, 
Cremonę do Pinerolo. W po­

Finał piłkarskich 
rozgrywek w Koninie
W Koninie rozegrano finałowe 

mecze piłkarskie w ramach turnie 
ju zorganizowanego przez Radę 
Kultury Fizycznej i Turystyki 
WRZZ oraz Zarząd Wojewódzki 
TKKF.

Zwycięstwo odniosła drużyna 
Górnika KWB Konin — 5 pkt. 
(bramki 15:6), przed Sokołem Koło 
— również 5 pkt. (6:3). Trzecie miej 
sce zajął ŁZS Dęby Szlacheckie — 
1 pkt. (4:8), a czwarte Budowlani 
Słupca — 1 pkt. (5:13). (rk)

Trener koszykarek - Z. Olesiewicz 
zadowolony z wizyty w Poznaniu

W związku z mistrzostwami 
Europy w koszykówce kobiet, 
które odbędą się pod koniec 
maja w sali „Arena” w Pozna 
niu przebywał przez kilka dni 
trener kadry narodowej ko­
szykarek — Zygmunt Olesie­
wicz. Szkoleniowiec PZKosz. 
przeprowadził rozmowy z 
przedstawicielami władz po­
znańskiego sportu, zwiedził 
również obiekty sportowę, z 
których korzystać będą pol­
skie koszykarki podczas mi­
strzostw i na zgrupowaniach 
przed imprezą.

Trenerowi Olesiewiczowi 
bardzo podobała się „Arena”, 
a drobne zastrzeżenia wywo­
łała jedynie zbyt duża odle­
głość między boiskiem a wi- 
downią, co utrudnia kontakt 
yńazów z zawodniczkami i po 
woduje, że doping nie jest tak 
skuteczny. Mankament ten zo­
stanie jednak wyeliminowany 
przez dostawienie krzeseł na 
parkiecie, na których będą mo 
gli siedzieć widzowie. Szef re­
prezentacji zadowolony był 
również z wizyty w ośrodku 
Olimpii na Gojęcinie oraz w 
ośrodku Pocztowca w Kiekrzu. 
W obu tych miejscach, polskie 
koszykarki mieszkać będą pod 
czas krótkich zgrupowań w Po 
znaniu.

„Jeśli chodzi o sprawy orga 

raz w Jugosławii w 1977 raku 
(18:18). W tym meczu byliś. 
my najbliżej zwycięstwa, gdyż 
tuż przed końcem spotkania 
prowadziliśmy jedną bramką.

W poznańskich meczach* poi. 
ska drużyna zagra na pew^g 
na dobrym poziomie, mimo, 
będziemy sterali się nie paka, 
zać tego, co stanowi naszą naj­
silniejszą stronę. Związane 
jest to z faktem, że na widów, 
ni będą znajdowali się obser­
watorzy z krajów skandynaw­
skich i RFN. Ostatnie mecze w 
cyklu przygotowań do mi. 
strzostw gramy w Poznaniu 
dlatego, że w Danii będziemy 
rozgrywać spotkania w salach 
podobnych do poznańskiej 
„Areny”. Zawodnicy powiną 
się też oswoić z licznie zgro­
madzoną publicznością. Pamię­
tamy przyjęcie jakie zgotowali 
nam poznańscy kibice podczas 
ostatniego meczu naszej re. 
prezentacji w „Arenie”. Marny 
nadzieję, że i tym razem spot­
kamy się z podobnie gorącym 
przyjęciem”, (rk) 

niedziałek 23 stycznia odbędzie 
się pierwszy 513-kilometrowy 
odcinek klasyfikacyjny roze­
grany na trasie z Gapp do 
Monaco. 24 bm. nastąpi start 
do kolejnego odcinka, długości 
1700 km z Monaco przez Ganp, 
Vals les Bains i Digne do Mo­
naco. którego zakończenie prze 
widziane jest na środę 25 bm. 
Dzień później 26 bm. nastąpi' 
rozstrzygający etap rajdu z 
Monaco do Monaco, długości 
— 680 km, w którym wystar­
tuje 100 najlepszych załóg. 
Przyjazd załóg na metę tego 
nocnego wyścigu nastąpi w 
piątek 27 bm. w godzinach po­
rannych. (PAP)

Turniej klasyfikacyjny 
juniorów w judo

W Poznaniu odbył się turniej 
klasyfikacyjny w judo w katego­
rii juniorów młodszych. Wyło­
niono zawodników, którzy wałczyć 
będą w eliminacjach strefowych. 
W poszczególnych wagach zwycię 
żyli — 53 kg: S. Sobecki, 97 kg: 
P. Wypych, 63 kg: C. Ślusarczyk, 
68 kg: R. Górka, 75 kg: P. An- 
drzejak, 83 kg: P. Pokrywka, (rk)

nizacyjne związane z mistrzo­
stwami, to w Poznaniu zrobio 
no już bardzo dużo — powie­
dział trener Olesiewicz. Teraz 
tylko władze poznańskiego 
sportu muszą dołożyć starań, 
by jak najwięcej zawodniczek 
mogło wystąpić przed własną 
widownią w tej wielkiej im* 
prezie”. Trener Olesiewicz 
stwierdził, że do kadry naro­
dowej powoła 6 poznańskich 
koszykarek: Elżbietę Gumow­
ską, Teresę Komorowską, Ma­
rię Wiśniewską i Elżbietę Za­
torską z AZS, Danutę Fromm 
z Lecha i Irenę Linkę z Olim­
pii. Wymienione zawodnieni 
mają zdaniem trenera bardzo 
duże szanse na zakwalifikowa 
nie się do reprezentacji, która 
wystąpi na mistrzostwach.. W 
kadrze młodzieżowej będącej 
bezpośrednim zapleczem pierw 
azej reprezentacji z poznań­
skich koszykarek znajdzie się 
Hanna Podrzycka z Lecha, a 
być może również Beata Za­
górska z Olimpii.

Kadrowicżki rozpoczną pul 
gotowania do misttrzos-tw Eu£0 
py 20 lutego badaniami lekar­
skimi i obozem w Zakopanem. 
Trzymiesięczny okres przyg0' 
towań wypełnią zgrupowania 
oraz turnieje w kraju i za gra 
nicą (między innymi na Ku­
bie). (wił)

ictv.de
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ZAWIADAMIA, że

i

0 Praca

WOJEWÓDZKA SPÓŁDZIELNIA SPOŻYWCÓW
W POZNANIU

zgodnie z Uchwałą 160/77 Rady Ministrów z dnia 3. 11. 1977 roku 
w sprawie prowadzenia punktów sprzedaży detalicznej na pod­
stawie umowy na warunkach zlecenia (MP nr 29, poz. 140)

ZAMIERZA POWIERZYĆ OSOBOM FIZYCZNYM
prowadzenie sklepów ogólno-spożywczych, piekarniczo-nabiało- 
wych, owocowo-warzywnych, drogeryjnych, oraz z artykułami 

gospodarstwa domowego z obsadą 1—3-osobową.
W celu wyjaśnienia zasad przekazywania i prowadzenia sklepów na pod­
stawie umowy zlecenia, powołano na terenie wszystkich Oddziałów Spół­
dzielni punkty konsultacyjne, w których osoby zainteresowane mogą

PUNKTY
W NIŻEJ

KONSULTACYJNE DZIAŁAJĄ W GODZ. 8—14

, HANDLU DETALICZNEGO 
POZNAŃ

MOSINA
NOWY TOMYŚL
OBORNIKI
POBIEDZISKA
PUSZCZYKOWO 
SZAMOTUŁY
SWARZĘDZ

Śrem 
Środa 
września

SPÓŁDZIELNI:

ul 27 Grudnia 13, tel. 576-41, Dz. Kadr 
Park Kościuszki 4, kier. 86-61, tel. 24-71 
ul. Zbąszyńska 1, tel. 210
ul. Farbiarska 3, kier. 132, tel. 408
ul. Mickiewicza 15, tel. 352
ul. Poznańska 2, tel. 128
ul Gościńska 11, tel. 128
ul. Poznańska 69, kier. 133, tel. 283
Rynek 15, kier. 8668, tel. 20-395
ul.

ul.
ul.
ul.

Cieszkowskiego (Pawilon) kier. 137, 
telefon 644 

Mickiewicza 3, kier. 8667, tel. 48-34 
Daszyńskiego 14, tel. 33-80 
Sądowa 1, tel. 374.

Prosimy uprzejmie wszystkich zainteresowanych o skorzystanie z porad w naszych 
punktach konsultacyjnych.

170-K1

S

Dnia 15 stycznia 1978 roku zmarł długoletni, za­
służony, honorowy członek Cechu, działacz rze- 
riieślniczy, zacny kolega i przyjaciel

Dnia 14 stycznia 1978 roku zmarła była długo­
letnia członkini Cechu

BOLESŁAW PRZYBYLSKI
mistrz fryzjerski 

odznaczony Honorową Odznaką m. Poznania, 
Honorową Odznaką Rzemiosła Polskiego, odzna­

czeniami poznańskiej Izby Rzemieślniczej.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 31 stycz­
nia br. o godzinie 9.05 na cmentarzu junikow­
skim.

WERONIKA NOWAKOWA
mistrz fryzjerski 

odznaczona złotą odznaką Izby Rzemieślniczej 
w Poznaniu.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ- 
czucia składają:

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 20 bm. 
o godzinie 13.05 na cmentarzu junikowskim.

Cześć Jej pamięci!
Zarząd, Sekcja Fryzjerów i pracownicy 

Cechu Rzemiosł Różnych w Poznaniu.
337-K3

Zarząd, Sekcja Fryzjerów i pracownicy 
Cechu Rzemiosł Różnych w Poznaniu.

Dnia 16 stycznia 1978 r. zmarł długoletni, ce- 
nic-ny pracownik i kolega

23B-K3 
BSKIiSISSSKSESa inż. WIESŁAW WOJCIECHOWSKI

W dniu 17 stycznia 1978 r. zmarł w wieku 07 lat 
były pracownik naszej Spółdzielni

Pogrzeb odbędzie się dnia 19 bm. o godz. 14.15 
na cmentarzu junikowskim.

WOJCIECH BEDNARZ Rodzinie Zmarłego serdeczne wyrazy współ­
czucia składają:

mistrz piekarski

Pogrzeb odbędzie się w dniu 19 bm. o godzi­
nie 15.30 na cmentarzu w Obornikach.

Dyrekcja, Rada Zakładowa i współpracownicy 
Dyrekcji Rozbudowy Miasta Poznania.

242-K3
Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­

czucia składają

Dyrekcja, Rada Zakładowa i pracownicy 
'■Społem” Wojewódzkiej Spółdzielni Spożywców 

Oddział w Obornikach.

Dnia 14 stycznia 1978 roku zmarł

243-K3
ANTONI WALOSZEK

Starsza pani, przyjmie do 
chodzącą pomoc domową 
z gotowaniem. Matejki 53 
m. 1. 4650 Ig

Praktlcę ŁTL 8 < obiek­
tyw Fen tacon 3,5/36, sprze 
dam. Tel. 422-56. 45576g

0 Nauka
Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków 
na, Poznań, al. Marcin­
kowskiego 2a, parter.

44295g
Korepetycje z matematy­
ki. Tel. 630-05 — Kozłow-
ski. 45019g

0 Sprzedaż
Sprzedam materiały roz­
biórkowe: cegły, deski po 
dłogowe — szalówkę, kra
wędziak, drzwi, okna,
dźwigary, rury, kaloryfe­
ry, piece kaflowe,
betonowy. kamień.

gruz 
Po-

znań, ul. Czartoria 1, przy 
ul. Chwaliszewo, godz. 
12—16. 46521 g
Rozsadę pomidorów Szklar 
niowych Potentat — Rever 
mun (styczeń — luty) — 
sprzedam. Marian Budzyń 
ski, 04-030 Śmigiel, Kiliń-
skiego 87. 25p
Młocarnię MSC 7, prasę 
Kunę, snopowiązałkę ciąg 
nikową WC 3, stan dobry 
— sprzedam, olejczuk, Ra 
duszec Nowy 39 k. Krosna
Odrzańskiego. 40 p

W głębokim smutku zawiadamiamy, że dnia 
17 stycznia 1978 r. odeszła od nas czyniąc w na­
szych sercach niepowetowaną stratę, nasza naj­
ukochańsza żona, mamusia i teściowa

i
długoletni, sumienny i ceniony pracownik, były 

samodzielny księgowy Sądu Rejonowego 
w Poznaniu.

GENOWEFA SOWIŃSKA 1
1

z domu Stefańska

Rodzirhle Zmarłego wyrazy szczerego współ­
czucia składają

Prezes Sądu, Rada Zakładowa i współpracownicy

Pogrzeb odbędzie się dnia 20. I. 1978 r. o go­
dzinie 8.40 aa .cmentarzu junikowskim.

Posrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 21 bm. 
o godz. 12.50 na cmentarzu junikowskim.

Pogrążeni w smutku

5 
!

46455g

mąż z dziećmi i synowa
Prosimy o nieskładanie kondolencji.

tDnia 15 stycznia 1978 r. zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach, przeżywszy lat 75, 
moja ukochana żona, śp.

yi- Dąbrowskiego 20/32 m. 8. 2K5-U3 ANTONINA MUSIELAK
+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 

1 15 stycznia 1973 r. zmarł, opatrzony Sakra­
mentami św., najdroższy, ukochany i troskliwy 
mąż, tatuś, zięć, brat i szwagier, przeżywszy

| Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 20 bm. 
. o godz. 13 na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążany

JERZY GŁOWIŃSKI Ul. Mogileńska
mąt 3 rodziną

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 21 bm. o go- 
sanle H.40 ©a cmentarzu junikowskim.

(dawniej Warszawska 173). 255-U3

Młocarnią MSC-7B z pra­
są, stan bardzo dobry — 
sprzedam. Tadeusz Rosa, 
Komomiłd koło Poznania. 

45537g

Poszukuję pomieszczenia 
na warsztat stolarski, z 
zapleczem lub wydzierża­
wię, z maszynami. Ko­
złowski, Poznań, Szama­
rzewskiego 2S m. 7.

46420g

Cyklinowanie. Tel. 20-47-06
— Łagodzki.45146g

Ciągnik Zetor Major 3011, 
w dobrym stanie sprze­
dam. Zenon Samsonowski, 
Koszuty - Parcele, 62-400
Słupca. 41p

0 Samochody
Moskwicza 408, pilnie 
sprzedam^ Teł. 553-14, Ka 
zlmierza Wielkiego 10a m. 
1. 46409g

Sprzedam Warszawę 224, 
rok 1971. Poznań, Wigury
23. 45465g

Sprzedam Zastavę 750, w 
bardzo dobrym stanie + 
części zamienne. Osiedle 
Plewiska, Wioślarska 7.

45473g

Moskwieia 406 — sprze­
dam. Poanań, Kościuszki 
104 m. 5. ' 45517g

0 Lokale
Lokal sklepowy, w dob­
rym punkcie Łodzi — za­
mienię na lokal innym 
mieście. Oferty „835” Pra 
sa”. Łódź, Piotrkowska 
96. 110-K2

PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTWOWE

POSZUKUJB
NA TERENIE MIASTA POZNANIA

POMIESZCZEŃ
o powierzchni około 100 m* 
z przeznaczeniem na biur*.

Interesują na pomieszczenia wyposażone 
w telefon.

Warunki najmu do uzgodnienia.
Oferty z podaniem adresu prosimy składać 
w Biurze Ogłoszeń, uL Grunwaldzka 19 

pod numerem 128-K1,
kxKx><><>oo<><><><xx><x><><>ooo

W dniu 13 stycznia 1978 roku smart

JAN WALEROWSKI

Dyrekcja, Rada Zakładowa, OOP
i współpracownicy 

OPPMs — Zakładu Produkcyjnego nr X 
ul. Wilkoń.skich 8 w Poznania.

M4-K3

Dnia 15 stycznia 1978 r. zmarła, opatrzona Sa- 
fcramentami św., moja ukochana mama, prze­
żywszy lat 95, śp.

JOZEFA PASZKIEWICZ
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 26 bm. 

dżinie 15 na cmentarzu winiarskim.

W smutku pogrążony

WWW
asHnRnmragaa

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
15 stycznia 1978 roku zmarł przeżywszy 73 lat 

mój kochany mąż, ojciec, teść, dziadek, brat, 
szwagier i wujek, śp.

STANISŁAW
odznaczony Srebrnym

NIEMIER
Krzyżem Zasiągi

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 31 bm.
o godz. 11.05 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim snoutkn pogrążone 

żona a rodziną

Ul. Klasztorna 8 m. 1. M4-U3

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 16 sty­
cznia 1978 r. zmarł nagle w wieiku 24 lat, 

nasz najdroższy syn, brat, szwagier i wujek, śp.

EUGENIUSZ MATUSZEWSKI
Msza św. żałobna odprawiona zostanie 26 sty­

cznia br. o godz. 12.30 w kościele parafialnym w 
Przeźmierowie — pogrzeb o godz. 13.36 na cmen­
tarzu w Krzyżownikach.

W głębokim smutku pogrążona

R O
Autobus odjedzle sprzed 

dżinie 12.15.
domu żałoby o go- 

256-U3

0 Nieruchomości
Dom jednorodzinny bliź­
niaczy, przy Marszałkow­
skiej — sprzedam. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 46421g.

0 Zguby
Zgubiono portmonetkę na 
szyję, panią dzwoniącą — 
tel. 639-44, proszę telefo­
nować 624-28. 46423g

14 bm. zaginął pies sznau 
cer — olbrzym. Ostrzega 
się przed kupnem. Tele-
fon 41-12-89. 46378g

2000 zł nagrody, za odda­
nie, względnie wskazanie 
miejsca pobytu zaginionej 
w dniu 12 grudnia sprzed 
apteki przy al. Marcin­
kowskiego, duże] czarnej 
suczki, podobnej do sete- 
ra. Wysoka 60 cm, sierść 
długa, falowana, lśniąca, 
ogon długi, puszysty, uszy 
zwisające. Wiadomość: te 
lefon 556-54, po godz. 16.

46419g

Cyklinowanie, tel. 536-70
Misdurewicz. 46194g

W głębokim smutku pogrążona 

żona z córkami i rodziną 

Sprasza sdę o nieskładamie kondolencji.

tDnia 18 stycznia 1978 r. zasnął na zawsze, po 
długotrwałej i ciężkiej chorobie nieodżało­

wany śp.

HENRYK PETLINSKI

4- Z żalem zawiadamiamy, że dnia 17 stycznia 
I 1973 r. zmarł nasz ukochany ojciec, dziadek, 

i pradziadek, przeżywszy lat 80. śp.

KAZIMIERZ NAWROCKI

Kolejowa 8 m. 4. 213-U3 Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 21 bm. o go­
dzinie 10.50 na cmentarzu górczyńskim.

Pogrzeb odbędzie się 
w kościele parafialnym

dnta 26 bm. o godz M 
w Targowej Górce.

Ogrodzenia ozdobne, balu 
strady, kraty, konstruk- 
je metalowe — wykonuję. 
Poppe, Jaszuńskiego 12 
(Świerczewo), teł. 32-04-45. 

44612g
Wypożyczalnia eleganckiej 
garderoby ślubnej. Po­
znań, ul. Paderewskiego
1 — Ciesielska. 44492.g
Nowo otwarta wypożycza! 
nia eleganckich sukien ślu 
bnych, wieczorowych, we 
lonów, nakryć do chrztu. 
Zupańskiego 6 — Llszkow 
ska. 44225g
Parkiety, wykładziny, po­
dłogi — zakładam, bezpy 
Iowo cyklinuję. Nowakow
ski, tel. 739-58. 45285g

Zakład malarski — tape- 
ciarski, wykonuje wygła­
dzanie ścian (metodą szpa 
chlowania), również inne 
prace. Tel. 603-61 — Pło-
karz. 46054g

0 Matrymonialne
Samotni — oferty w Biu­
rze Matrymonialnym — 
„Swatka”, 90-434 Łódź, 
Piotrkowska 133. 2863-K2

Panna 24-letnia, wykształ 
cenie średnie, miłej pre­
zencji,'z braku znajomoś 
ci pozna pana do lat 28, 
w celu matrymonialnym. 
Zdjęcia mile widziane. 
Tylko poważne oferty -t- 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 35p.

PRACOWNICZA KASA 
ZAPOMOGOWO - POŻYCZKOWA 

Zw. Zaw. Prac. Handlu i Spółdzielczości 
w Polsce przy OEPDHWiU - 

Zakładzie Rozliczeń Zmechanizowanych

UNIEWAŻNIA
od dnia 16 stycznia 1978 roku 

ZAGUBIONĄ PIECZĄTKĘ
o treści:

I Slębofklm żalem zawiadamiamy, że dnia 
1 stycznia 1578 r. zasnął w Bogu, najdroższy, 

niezapomniany mąż, ojciec, teść, dziadek, brat 
"hjjek, przeżywszy 73 lata, śp.

STEFAN ŚLĄZAK

o czym zawiadamia
w głębokim smutku pogrążona

RODZINA
46526g

Targowa Górka.

W smutku pogrążona

257-U3

^łnaczony Złotym i Srebrnym Krzyżem ZasłU’ 
Zau Honorową m. Śremu i Odznaką „Za

s’Ugi w Rozwoju Województwa Poznańskiego” 

odprawiona zostanie w czwartek, 
,o godz. 12.15 w kościele farnym, po czym 

na cmentarzu komunalnym w Śremie.

tDnia 17 stycznia 1978 r. zmarła nagle w wie­
ku 72 lat, nasza

8p.
KLARA

Pogrzeb odbędzie

ukochana siostra i ciocia,

POSZWALD
się w

W głębokim smutku pogrążona 
RODZINA

o godz. 8.05 na cmentarzu 
W głębokim

R O

piątek, dnia 20 bm. 
junikowskim.
smutku pogrążana

/ Krasickiego 1. 45476g Ul. Wybickiego 2.

tW dniu 18 stycznia 1978 r. zasnął w Bogn, 
nasz ukochany mąż, ojciec, teść, dziadek, 
w 75 roku życia, śp.

STANISŁAW PRZYBYLSKI
Pogrzeb odbędzie się w 

dżinie 14 na cmentarzu

W smutku pogrążona

Ul. Fabianowo 38 m. 46.

długoletni, ofiarny i zasłużony pracownik oraz 
serdeczny kolega.

Rodzinie Zmarłego wyrazy współczucia skła­
dają

Pracownicza Kasa 
Zapomogowo - Pożyczkowa 

Zw. Zaw. Prac. Handlu i Spółdzielczości 
w Polsce 

nr XVHI/M/90 
przy OEPDHWiU - 

Zakład Rozliczeń Zmechanizowanych 
Poznań, ul. Czerwonej Armii 46/50.

160-K1

+ Z głębokim bólem i smutkiem zawiadamia­
my, że dnia 15 stycznia 1978 r. odszedł na-

gle po krótkich i ciężkich cierpieniach 
. ukochąńszy, pełen dobroci mąż, tatuś, 
szwagier, bratanek, kuzyn i wujek, 
śz^laf’31, śp.

ANDRZEJ DERDA
kupiec samochodowy

nasz naj- 
syn, zięć, 
przeżyw-

Pogrzeb odbędzie się dnia 21 bm. o godz. 10.15 
na cmentarzu junikowskim.

W rozpaczy pogrążone

łona z córeczką, matka i rodzina •

VI. Winogrady 16 m 1. 22B-U3

tDnia 17 stycznia 1978 r. zmarł po krótkich 
cierpieniach, nasz najukochańszy ojciec,

i dziadziuś, śp.
brat

BOLESŁAW PRUSIEWICZ
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 20 bm. o 

dżinie 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

Ul. Mączna Ł 
nMEMBDMH

go-

W głębokim smutku pogrążona

«MSlg

tW dnhi 17 stycznia 1978 r. zasnął w Bogu, 
przeżywszy lat 74 mój najdroższy mąż, oj­

ciec, teść, dziadek, brat i wujek, śp.

IGNACY MARCINKOWSKI
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 20 bm. o go­
dzinie 15.25 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

żona z rodziną

Ul. Dzierżyńskiego 251 m. 17.
Autobus podstawiony będzie przed domem 

o godz. 14.40.
46442g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
17 stycznia 1978 r. zmarła, opatrzona Sakra­

mentami św., nasza najukochańsza mamusia, 
teściowa, babcia, siostra, szwagierka 1 ciocia, 
przeżywszy lat 73, śp.

JADWIGA STEBNER
z domu Stoiska

Pogrzeb odbędzie się
pa cmentarzu na Miłostowie.

dnia 20 bm. o godz, 12

W głębokim smutku pogrążona

Rynek Łazarski 5 m. 15. 253-U3

+ Dnla 18 stycznia 1978 r. zmałł nagle, w wie­
ku 77 lat, nasz najdroższy ojciec, teść i dzia­

dek, śp.

MICHAŁ BRZOZOWSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 20 bm. o godz. 14.15 

na cmentarzu janikowskim.

W smutku pogrążony

syn z rodziną
Osiedle Piastowskie 7 m. 39. 351-U3
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STYCZEŃ 
19 

Czwartek

Henryka, 
Marty

Słońce: 7.53—16.14

Kaliskie Konińskie

POZNAN

TEATRY

OPERA — 
dwór”.

MUZYCZNY 
Fonsia”.

POLSKI —

19 „Straszny

g. 19 „Wesele

świecka komedia'
g. 17, 20 „Staro-

NOWY 
łość”.

— g. 19 .Achilles i mi-

LESZNO

LALKI 
— g. 10 1 
zamkn.).

i AKTORA (z Poznania) 
12.30 „Tygrysek” przedst.

CHODZIEŻ Noteć: „Szarada”.
CZARNKÓW: „Diabli mnie bio- 

rą”.GNIEZNO Lech: „Transamencan 
Express”; Polonia: „Kochaj albo 
rzuć”.

GOSTYŃ: „Stara strzelba”, „Po­
dróż kota w butach”.

GÓRA: „Omen”.
GRODZISK: „Cenny depozyt”, 

„Wielka podróż Bolka i Lolka”.
JAROCIN; „Akcja Salamandra”.
KALISZ Kosmos: „Trędowata”, 

„Ordynat Michorowski”; Oaza: 
„Akcja pod Arsenałem”; Stylo­
we: „Doktor Popaul”, „Szał”; Sy 
rena: „Mistrz rewolweru”, „Ostat 
ni skok gangu Olsena”.

KĘPNO: „Znachor”, „Profesor 
Wilczur”.

KONIN Centrum: „Asy przestwo 
rzy”; Górnik: „Transamerican 
Express”.

KOŚCIAN: „Diabli mnie biorą”.
KORNIK: „Pintea”.
KROTOSZYN: „Szał”.
LESZNO: „Każdy ma swoje pie­

kło”, „Pojedynek potworów”.
NOWY TOMYŚL: „Szkarłatny pi 

rat”, „Donóki bije zegar”.
OBORNIKI: „Cenny denozyt”.
OSTROW Roma: „Zabity na 

śmierć”, „Kaprysy Marii”; Słońce:
„Superexpress v 
stwie”.

OSTRZESZÓW: 
zyt”.

PILA Iskra: „

niebezpieczeń-

„Cenny

,Noc nad
Koral: „Wielki Gatsby”; 
„Skazańcy”.

depo-

Chile”;
Sokół:

PLESZEW: „Niewinne”, „Sy­
nowie szeryfa”.

RAWICZ: „Intryga rodzinna”.
SŁUPCA: „Maratończyk”, „Wal­

ka o Rzym” cz. I i II.
ŚREM Słonko: „Snrawa Gorco- 

nowej” cz. I i II; Klubowe: „Pu­
łapka na generała”.

ŚRODA: 
SYCÓW 

i Lolka”;

.Szkarłatny pirat”.
„Wielka podróż 

.Powrót różowej
Bolka 

pante-

SZAMOTUŁY: „Zakrę- „zor-

TRZCIANKA: „W mroku 
.Grisza i koń Zefir”.

nocy”,

TUREK: „Gorące polowanie”, 
.Wielka podróż Bolka i Lolka”.

WAŁCZ: „Omen”.
WĄGROWIEC: 

pantery”.
WSCHOWA: 

nie”.
WRZEŚNIA: „

.Powrót różowej

„Gorące polowa-

„W mroku nocy”,
,Kapitan Florian z młyna”. 
ZŁOTÓW: „Własne zdanie”,

.Trzęsienie ziemi”.

PROGRAM I: 6 Sygnały dnia: 
9.05 Cztery pory roku z Krakowa: 
11.25 Niezapomniane stronice —
„Nad Niemnem’ fragm. pow.;
11.35 Cztery pory roku; 11.40 Tu 
Radio Kierowców; 12-25 Mozaika 
polskich melodii; 13 Dla kl. I—II 
(wych. muz.) „Zimowe melodie”;
13.20 Spotkanie z folklorem; 13.40 
Kącik melomana. Tańce klasyków 
wiedeńskich; 14 Studio „Gama”;
14.20 Studio Relaks; 14.25 Studio 
„Gama”; 15-05 Korespondencja z 
zagranicy; 15.10 Studio „Gama”;
15.55 Człowiek i środowisko — ga­
węda; 16 Tu Jedynka; 17.39 Radio- 
kurier — aud. informac. SM; 18 
Tu Jedynka c.d.; 18.33 Konc. ży­
czeń; 19.15 Karnawałowe melodie; 
20.05 Rep. na zamówienie; 20.20 Wy 
bitni soliści w repertuarze popu­
larnym; 21.15 Muzyka; 22.23 Opole 
na muz. antenie: 23.15 Koncert 
symf. muz. polskiej.

Wiadomości: 0.01, 1, 2 .3, 5. 9, 10, 
11. 12.05, 15. 19, 20. 21. 22. 23.

PROGRAM II: 8 Dialogi i zbliże­
nia; 9.39 Problemy kultury fiz.; 
9.40 Tu radio — Moskwa: 19 Sztu­
ka nie tylko zawodowa: 10.15 Gdy 
wsryscy w ziem:ęwz'ęci — poe­
mat A. Bema’; 10.25 Gra Coleman 
Hawkins; 10Z0 Nie ma marginesu; 
11 Grają artyści kanadyjscy; 11.35 
Poradnia rodzinna: 11.40 Muz. spod
strzechy; 
spadarzy;

12.05 Czas dobrych go-
12.25

niepokonani” —
„Niepokorni” — 

fragm. pow.; 12.45
Wirtuozi różnych instrumentów; 
13 Ludzie ze społecznym manda­
tem; 13.10 Utwory G. G. Gorczyc- 
kiegp; 13.35 Ze wsi i o wsi; 13.50 
W. A. Mozart: 28 Symf. C-dut; 
14.16 Więcej, lepiej, nowocześniej; 
14.25 Muzyka Haendla: 15.10 Oto- 
rino Respighi: „Ptaki”; 15.30 Stu 
dio Plus — pr. dziewcząt i chłop- 
cpów „Błękitna Sztafeta”; 16.10 
Polska muzyka XX wieku; 16.40 
Magazyn informac.; 16.50 Radio- 
epress; 17 Twarze jazzu; 17-20 „Jak 
obchodzić imieniny” opow. E. Naj 
wer; 17.40 Rep. literacki pt. ..Jed­
na połowa drzwi otwarta”; 18 Sto 
łeczne aktualn. muz.; 18.25 Ple­
biscyt Studia „Gama”; 18.40 Śla­
dem inwestowanych miliardów; 
19 Konc. wieczorny (w programie 
utwory G. Gershwina): 29 Studio 
Relaks; 20.20 Świąt nowej muzyki; 
20.50 Arcydzieła muzyki XX wie­
ku; 21-40 F. Schubert I Koncert 
smyczkowy; 22 Książki — które 
na was czekają; 22.30 Wiersze C. 
Szczepaniaka; 22.40 niedium czyli 
magazyn miłośników sztuki słu­
chowej Nr 45; 23.10 /Pieśni — Cie­
nienia Janneąina /śpiewa Zespół 
Rogera Blancharda; 23.35 Co sły­
chać w świecie; 23.40 Muzyka.

Wiadomości: 4.39. 5.30, G/O, 7.30, 
8.30, 11.30, EJ^O, 18.29, 21.39, 23.30.

PROGRAM III: 3.05 Co kto lubi;

Mechaniczny kontroler paliwa 
konstrukcji nowatorów z Ostrowa

Zaplecze socjalne

dla załogi „Korundu"
■p oszukiwanie nowych' rozwiąizań i udo- 

skonaleń technicznych to już nie tylko 
pasja członków Klubu Techniki i Racjonali­
zacji przy Zakładach Automatyki Przemysło­
wej „Mera-Ząp-Mont” w Ostrowie Wlkip. 
Tam wynalazki i pomysły rodzą 'się tak czę­
sto, że przybrało to niemal formę seryjnej i>ch 
„produkcji”. Większość z nich wdraża się w 
macierzystym zakładzie. Ostatnio prace inży­
nierów i techników z Ostrowa polegały na 
doskonaleniu urządzeń służących motoryzacji.

— Szybki wgrost produkcji samochodów i różne 
problemv e-ksplcataevjne oraz transportowe skłoni­
ły nas do zajęcia się tą dziedziną — mówią k.o«i- 
strukto-rzy x ZAP-u.

W ubiegłym roku ich dziełem były nowe 
rozwiązania techmiczne umożliwiające szybszą 
obsługę odbiorców paliwa w stacjach benzy­
nowych. Udoskonalono odmierzacze paliw cie­
kłych, których trzy typy produkuje obecnie 
..Mera-Zap-Mont”. Skrnstrucwrino również 
całkowicie nowe urządzenie przystosowane 
do współpracy z odmierzaczem. Je<t to system 
elektronicznej kontroli i dystrybucji paliw 
płynnych w stacjach benzynowych publicz­
nych i zamkniętych. Urządzenie to pozwala 
na kontrolę ilości wydawanego paliwa w ca­
łej stacji z jednego miejsca dysnozy tomski ego. 
Umożliwia również samoobsługę, a tym sa­
mym skraca oczekiwania klientów.

Z najnowszego urządzeń-a cpracowaneffo 
przez ostrowskich wynalazców nie ucieszą się 
zapewne nieuczciwi kierowcy, ale przysporzy 
ono wiele oszczędności paliwa i złotówek za­
kładom pracy, a szczególnie przedsiębior-

stwom PKS. Na-zywa się niewinnie „przypły- 
womierz paliw ciekłych”, a istota tego wy­
nalazku palega na ciągłym pomiarze ilości 
paliwa zużywanego przez samochód, ciągnik 
oraz wszystkie inne urządzenia mechaniczne 
wyposażone w silnik spalinowy i to zarówno 
benzynowy jak i wysokoprężny.

Przypływom! er z składa się z niewielkiego 
przetwornika, który wmontowuje się między 
pompą paliwa a gażnikiem lub przed pompą 
wytryskową silnika wysokoprężnego. Uzupeł­
nienie stanowi mały licznik, w kabinie kie­
rowcy iub w pomieszczeniu sterowniczym sil­
ników. , j

— .W myśl powiedzenia, że najciemniej pod la­
tarnią, trudno było na to wcześniej wpaść — 
— twiendxą konstruktorzy. — Ale całe urządzenie 
jest niezwykle, proste. Oto przetwornik jest po pro­
sta nieskomplikowanym przyrządem kemorowym 
z pojedynczym tłokiem o dużej dokładności pomia­
ru. Pn zainstalowaniu w silniku, jego praca polega 
na zaliczaniu kolejnych napełnień komór pomiaro­
wych w ten sposób, że każdet objętości komory od- 
powiada impuls elektryczny przekazany da licznika. 
Ten zaś zalicza te impulsy wskazuiąc równocześnie 
podobnie jak na kilometrażu, ilość przepływające­
go — czyli zużytego paliwa.

W ten sposób można bedzie z całą dokład­
nością kontrolować wżycie paliwa do cało- 
driermej ieździe i oczywiście także po każdym 
kursie. Mechaniczny kontroler będzie po­
strachem nieuczciwych kierowców, a poważną 
ulgą dla wszystkich kierowników transportu, 
którzy nie miel: sposobu na położenie kresu 
nadużyciom.

Nowe przyiDływomierze do paliw wkrótce 
produkować zacznie ostrowski „Mera-Zap- 
Mont”. (par)

Od kilku miesięcy kolski 
„Korund” stał się chy­
ba najnowocześniejszym 

zakładem w województwie ko 
mińskim. Otwarty niedawno 
wydział tarcz ściernych jakby 
przobraził cały zakład wywo­
łując modernizację starych 
wydziałów. Inwestycje te spo­
wodują również poprawę wa­
runków socjalno-bytowych za 
łogi. Jej stan liczebny w®ro- 
śn.ie o 60 procent, co wymaga 
przygotowania dla niej około 
600 mieszkań do roku 1980. Do 
dajmy, że w roku 1976 klucze 
do nowych mieszkań otrzyma 
ło 161 pracowników „Kcirun- 
diu”. zaś w ubiegłym — 300.

Wćede dobrego oczefcuge za- 
łoga po budowie pawilonu ty­
pu ,,mega«am” o pcwierzchni 
3000 mebrów kwadratowych. 
Zwieziono już konstrukcje, a 
montaż zacznie się w tym pół 
iroczu. Pawilon pomieścić ma 
stołówkę- dla pracowników, 
międzyzakładową przychodny 
lekarską, ktob-kawiarnię, sal­
kę widowiskową i aptekę.

Na raafe ’butfety WSS (ostat­
nio otwarto dwa kolejne w wy 
g^spodarowanych ,pomieszcze­
niach) umożłiiwńają kupno ped 
stawowych artykułów spożyw 
czyah. (woj)

Kadrowcy w Kaliskiem 
lepiej poznają 
Kodeks Pracy

Wiele eentnvdh fniicjaityw o 
sipołctczmytm znaczeniu zapisa­
no j<t’ż na- konctie koła Zrzeszę 
nia Prawników Polskich dzia 
ła>jącei?o przv Sądzie Woje^- 
wódizkirm w Kał:s®v. Ostatnio 
z ón/cti citywy zarząda koła 
ZPP, któremu przewodniczy 
orezes Sąńu Wojciech Smo­
czek, zorganizowano kurs z 
zalkresm prawa pracv d>la pra­
cowników komórek kądro- 
wydhu zaómtdińtięniai i płac oraz 
innych działów orać o w
niczych, a także aiktywiu spo­
łecznego i związkowego.

iKrrs roHooczęty rrzed kółko 
ma dniami .rrzewidoje 90 ęo- 
dzrn zajęć głównie o charak­
terze wyfcładtCfwyim i semina­
ryjnym z zakresu cbowiąiziują- 
cer-o prawa -pracy. Ftunkcje wv 
kładoweów powierzono do- 
świadtezonym prawnikom: s^- 
dziom, radtaem prawnym i 

łon kem ZIPP. P;erwsizero wv 
kładu — dr. B. Blaidowckfego. 
wticercrezesa Sądu w Kaliszu 
— na temat przedmioto i źró­
deł (Orawa, i-nra^ wysychało 
70 ucziesłSników knrsu wvdele- 
zewan^dh, przez zakłady pra­
cy z całego województwa.

Główne cele faursu, to po- 
glęibóenre wiedzy z zakresu 
nrpwa oracy i zapewnienie nr a 
Widłowego stonowania Kodek- 
^ri pr^ez raileżyte prz^ę-woie- 
nie scb:e jego treści. Dotycz^ 
to mz^ide wiszycttkim tydh, któ 
ry-dh funkcje zawodowe wy- 
magaia dotgłękrei wiedży z 
tej driedr^ny. (par)

zewsząd
owszystkim

„ZIELONE” GOSPODARSTWO

Osiedle w Podstolicach

NOWY TOMYŚL. To miasto wo 
jewództwa poznańskiego wyróż­
nia się estetycznym zagospodaro 
waniem terenów zielonych, ale 
ootrzeby ciągle jeszcze są du­
że. Postanowiono więc utworzyć 
.własne ogrodnictwo, w którym 
uprawiać się będzie rozmaite ro­
śliny i krzewy ozdobne, które 
później ozdobią nowotomyskie 
ulice, skwery i parki. Wykupio­
no w tym celu prywatne.gospodar 
stwo rolne i sąsiadującą z nim 
działkę. Dzięki własnym .dosta­
wom kwiatów i krzewów, koszt

Rybacy stosują 
łobżenicką maść

Mało kto wie, że w Łobże­
nicy (wojewódetwo pilskie) w 
zakłaczie Chemóczno-Farma- 
ceutycznej Spółdtz,.:eiloi Pracy 
„Filofairm’’ prcdokiuje sńę bar 
dizo poszukiwane na rynku 
kosmetyki.

W ciągu mńesiiąca hole pro- 
duikcyjne niew>ięiljk.ięgo zakła- 
dui, w którym, zatrudniona jest 
50-osobowa załoga., a przede
wsizy&tkiim kobiety, opuszcza

utrzymania zieleni mieście
zmniejszy się o połowę, (bop)

DLA DOGODNIEJSZEJ 
KOMUNIKACJI

MIŁOSŁAW. Co roku kilka od
cinków dróg w tej gminie Po­
znańskiego otrzymuje utwardzo­
ną nawierzchnię. Poprawia to 
warunki jazdy i jej bezpieczeń­
stwo, usprawniając komunikację. 
Ostatnio oddano do użytku trzy 
odcinki zmodernizowanych dróg: 
Mikuszewo — Samice, Czesze- 
wo — Nowawieś Podgórna i Bu­
gaj — Rudki. Modernizacją obję 
to także drogę z Nowejwsi Pod­
górnej do pobliskiego PGR. Kil­
ka następnych przedsięwzięć za 
planowano w tym roku, (bop)

.GLOS WIELKOPOLSKI”, przedstawiciele w województwach
KALISZ: Bcgdan Pardus, ul. Kazimierzowska 4, td. 36-89.
KONIN: Wojciech Plutowski, pl. PZPR 1, łel. 243-04.
LESZNO: Tomasz Tatarczyk, ul. Słowiańska 38, tel. 28-25.
PIŁA: Władysław Wrzask, uL Okrzei 56, tel. 43-56.

9 „Mściciel w miasteczku” — ode. 
pow.; 9.10 Sami swoi i soliści; 9.30 
Nasz rok 78; 9.45 Dawne tańce i 
melodie; 10.35 Kiermasz płyt wy­
twórni Pepitą; 11 Pow. w wyd. 
dźw. „Rodzina Połanieckich”; 11.30 
W tonacji trójki; 12.25 Za kierow­
nicą; 13 Powt. z rozrywki: 13.50 
„Żywot młodzika niepoczciwego” 
— ode. pow.; 14 Muzyka na ins-tru 
menty d’amore; 15.05 Muł pocz­
tówka ze Szwecji; .15.25 „Zimowa

ności — magazyn; 23 „Zgrzebna 
kantyczka” — z poezji L. Staffa; 
23,05 Między dniem a snem — Mo­
je spotkania z Warszawą — gaw.

Wiadomości: 5, 
15, 17, 1930. 22.

PROGRAM IV;

6, 7, 8, 10.30, 12,

6.45 Radioex-

bajka” suita zespołu Skaldo-

press; 8 Ork. Studio 11; 8.10 Przy­
jaźń — partnerstwo — autorytet; 
8.25 Farkas — Sześć krótkich utwo 
rów na gitarę; 8.35 W kręgu spraw 
rodzinnych — Potrzeba uznania; 
8.55 Muzyka; 9 Dla kl. III—IV (j.

Spółdzielcy z Podstolic (województwo poznańskie) sami sobie, 
dzięki własnym brygadom budowlanym, poprawiają warunki mie­
szkaniowe. Oto zasiedlone już bloki — zaczątek osiedla, w któ­

rym zamieszkają wszyscy członkowie RSP Podstolice. (za) 
Fot. — H. Kamza

Otwarte domki w Błażejewku

Troska" o mienie społeczne

wie; 15.40 Rozszyfrowujemy pio­
senki; 16 Fotoplastykon — „Gdzie 
s'ę kończy Europa”; 16-20 Muzyko- 
b ranie; 16.45 Nasz rok 78; 17.05 
Muz. poczta UKF; 17.40 Wszystkie 
drogi prowadzą do Nashvi11e; 18.10 
Polityka dla wszystkich; 18.25 Czas 
relaksh; 19 Książka tygodnia — S. 
K. Kuczyński „Herb Warszawy”; 
19.15 Pocztówka dźw. z Paryża; 
19.35 Opera tygodnia: Umberto 
Giordano „Andrea Chenier”; 19.50 
„Mściciel w miasteczku” — ode. 
pow.; 20 Mini>nax, czyli minimum 
słów, maksimum muzyki; 20.35 Tri 
glawska brezna — rep.; 21 Remi­
niscencje muzyczne; 22.08 Gwiazda 
siedmiu wieczorów — zespół Old 
Timers; 22.15 Interradio — aktual-

polski) „Harap” słuch.
Kwartety smyczkowe Haydna

9.25
: 10

Dla kl. VIII (historia) — „Hubal- 
czycy” — aud. dokum.; 10.Ć0 Estra 
da przyjaźni; 11 Dla ki. IV lic. 
(propedeutyka nauki/o społeczeń­
stwie) Potencjał nie tylko na 
dziś; 11.30 Wiek bel-canta; 12.05 
Czas dobrych gospodarzy z Byd­
goszczy; 12.25 Giełda płyt; 13 J. 
hiszpański; 13.15 Tu Studio Stereo 
(tylko W-wa); 15.05 Teatr PR — 
Studio Współczesne — Teatr Ber- 
tolta Brechta sceny ze sztuki 
„Człowiek jak człowiek”; 16.05 
Nauka i technika w krajach socja
listycznycb magazyn OIRT;
18.25 J. niemiecki; 16.40 Z cyklu: 
„Tematy pozornie nieaktualne” —

ponad 330 000 opakowań kos­
metyków, a roczna wartość 
prodtuikcji cedąga 22,5 mto zło 
tych. Zdecydowaną część pro- 
diuikejfi stanowi kinem wybiela­
jący do rąk. 100 000 o-pafcowań 
mtesięcmtłe .pozwała realizo­
wać zaledwie niewielką część 
zamówień składanych w za­
kładce.

Ponadto prodiufcuSe totoj 
kirem ziiotowy, uoiiwersailiny, le 
cytymcwy i ffitckirem. oraz maść 
ocihirontną dla rybaków, pracow 
niików przetwórni rybnych i ce 
montowni, (ryk)

Pilskie

Domki były dostępne. Można było do nich wejść przez uchy­
lone okno lub drzwiami nie zamkniętymi na klucz. Gdyby zaś 
ten kto wszedł miał lepkie ręce, mógłby bez ryzyka zabrać ma­
szynkę elektryczną, dywany oraz wszelki inny sprzęt znajdujący 
się w dom ku...

Taki stan faktyczny ustalili prokuratorzy i milicjanci w Błaże­
jewku (województwo poznańskie) dokonując pod koniec ubiegłe­
go roku kontroli ochrony mienia społecznego. W Ośrodku Szko­
leniowo-Wypoczynkowym PGR w Błażejewku sprawdzili oni jak 
zabezpieczone jest przed kradzieżą wyposażenie domków cam­
pingowych. I właśnie 20 domków na 55 skontrolowanych było 
ogólnie dostępnych.

W związku z taką „troską" o społeczne mienie Prokuraturo 
Rejonowa w Środzie Wlkp. skierowała do dyrekcji Ośrodka wy­
stąpienie, żądające wprowadzenia właściwej ochrony mienia spo­
łecznego. (ak)

Przegląd dorobku

„teatrów przy kawie"
W województwie pilstam 

działa kiilikąjnaśoie klu­
bowych zespołów „teatru przy 
kawie”, pragnących populary­
zować wartościową literaturę 
i czasopiśmiennictwo oraz kul 
turę żywego słowa w środo­
wisku wiejskim.

W minioną niedzielę Od­
dział Rejonowy Przedsiębior­
stwa Upowszechniania Prasy i 
Książki, mający siedzibę w 
Chodzieży, zorganizował w 
'miejscowym Domu Kultury — 
II Wojewódzki Przegląd „Tea­
trów przy kawie”. Uc^estni-

czyło w nim 7 zespołów z klu­
bów prasy i książki w Dęb­
nie, Heliodorowie. Kaczorach 
Klempiczu, Łaziskach, Ługach 
Ujskich i Podstolicach. Zaprę 
zentowafne przez amatorów 
przedstawienia stały na do­
brym poziomie ponieważ umie

— „Teatr przy kawie”; z Kluba 
w Kaczorach za przedstawieni 
„Ścieżki miłości”, którego scena­
riusz i inscenizację opracowała 
Hanna Gapińska (w spektakli 
■wykorzystano utwory H. Poświa- 
towskiej, M. Hillar, Z. Onielew 
skiej. N. Chadzinikolau);

— zespół z Klubu w Kletnpicn 
(gmina Lubasz), który pokazał 
przedstawienie „Sam ze sobą” w? 
scenariusza opracowanego pwH 
klubowiczów z Działynia na P^' 
stawie tekstu publicystyczmego 1 
Mroczyńskiego i wierszy T. Różi' 
wieża;

— dziecięcy zespół z Klubu Pfl 
sy i Książki w Ługach UjskW 
(gmina Trzcianka) za przedsta­
wienie „Wół” wg reportażu E. B’

jętności recytatorskie wiięk- łam;
szóści wykonawców były nie­
małe.

Jury przeglądu złożone z przed­
stawicieli RSW „Prasa — Książka 
— Ruch”, Zarządu Wojewódzkie­
go ZSMP i Wojewódzkiego Domu 
Kultury w Pile postanowiło wy­
różnić: \

dlińskiego pod tym samym tyW

— „Teatr 
lic (gmina

przy kawie” z podst* 
Budzyń) za przedd*

wienie „Kto dzisiaj kocha” (^ 
nariusz, w którym wykorzysta9* 
utwory najwybitniejszych lir/aó* 
polskich, został opracowany PM(I 
członków podstolickiego zespoli 

(zbr)

felieton; 16.50 Radioexpress; 17 
Muzyka; 17.15 Aud. ekonom.; 17-25 
Antena Młodych; 18 Piosenki i me 
lodie estrady; 18.25 Mistrzowie pió 
Ta — S. Przybyszewski; 19 Kodeks 
i kierownica — „Co oznacza BUS” 
— ułatwienie dla ruchu autobusów 
miejskich; 19.15 J. rosyjski; 19.30 
Wiedeńskie echa muzyczne; 20 
Transm. koncertu symf. z Mona­
chium; 21.40 Na lutni gra Grze­
gorz Banas; 21.50 NURT — „Dosko 
nalenie snrawności językowej”; 
22.16 Franciszek Schubert. — Pieśń 
„Małgorzata przy kołowrotku” 
wyk. K. Szostek-Radkowa — mez­
zosopran; 22.15 Postawy i wzory 
— Ambicje i aspiracje; 22.35 R-TV 
Średnia Szkoła dla Pracujących — 
Metodyka — sem. III Powtórze­
nie materiału; 22.50 F. Liszt — 
Nokturn As-dur nr 3 z cyklu „Ma 
rżenia miłosne”.

Wiadomości: 12, ^15, 16, 22.55.

t TEŁEWinA 1
PROGRAM 1: 9 — Język polski 

(kl. I lic.) — Inscenizacja telewi­
zyjna „Romeo i Julia”; 11.45 —

„Ale heca” — film fab. prod. radź, 
(kol.); 12.55 — Język poiski (kl. II 
— IV lic.) — Dramaty; 15 — Melo­
die — „O balecie...” (kol.); 15.30 _  
Kino Filmów Animowanych (kol.);
16 — Dziennik (kol.); 16.10 —
„Obiektyw”; 16.30 — Ekran z brat 
kiem — program przed „Dniem 
Babci” oraz „Podróże McPetersa” 
— film prod. USA ode. pt. „Dwu­
naste urodziny”; 18 — „Poligon” 
(kol.); 18.20 — „Próba mistrzów” _  
program muzyczny w wykonaniu 
Teresy Żylis-Gara i Jerzego March 
wińskiego. W programie prezen­
tacja wybitnych wykonawców 
(kbl.); 18.50 — Radzimy rolnikom 
(Mol.); 19 — Dobranoc dla naj­
młodszych (kol.); 19.10 — Siódem­
ka — program dla młodzieży; 19.30 
— Wieczór z dziennikiem (kol.); 
20.30 — „Człowiek z Marsylii” — 
ode. 3 włoskiego filmu fab. (kol.); 
21.55 — „Pegaz”; 22.40 — Dziennik 
(kol.); 22.55 — „W minutę po pre­
mierze” — program o rodzinie 
(kol.).

PROGRAM 2: 15.30 — Wuja Ceś- 
ku opowiada — jest to program 
wspomnień poświecony twórczości 
Stanisława Strugarka. Złożą się

nań: gawęda Stanisława Strugi*:' 
ka o Poznaniu, odtworzona z laS' 
my archiwalnej oraz gawędy tł' 
goż autora w wykonaniu aM°r) 
Teatru Nowego w Poznaniu Mad* 
na Pogasza. Program przygoto"* 
redaktor Jerzy Mańkowski;
— „Pragrafy i my”; 16.40 — 
ka na co dzień” — magazyn 
blicystyki kulturalnej (kol.); V. 
— Studio Sport — Wokół sta#3' 
nów (kol.); 18.10 — Pasja, przy^ 
da, ryzyko — program filmowy ’ 
płetwonurkach (kol.); 19 — Doi”’' 
noc dla najmłodszych (kol.); 1818' 
„Teleskop”; 19.39 — Wieczór ! 
dziennikiem (kol.); 20.10 — 
— Środowisko społeczno-przyr0*'? 
cze. Wykład mgr Haliny GuW* 
skiej (kol.); 21 — NURT — 
niki określające przekonania i ? 
stawy światopoglądowe niłoc‘z'( 
ży”. Wykład doc. Wojciecha F<U 
kało; 21.30 — NURT — „Rola P3’ 
stwa w budowie rozwiniętego 
łeczeństwa socjalistycznego”.. > 
kład prof. dr. Adama Łopatki! 
— 24 godziny (kol.); 22.10 — 
Pi” — ode. 3 pt. „Zręko"'®5 
film fab. produkcji TP (kol.); 
Sytuacje — „Cena słowa” F 
gram oświatowy.


